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E L E K C Y A
P O W I E Ś Ć  

ALEXANDRA BRONIKOWSKIEGO.

f

N ie tylko streść tey powieści, 
lecz i szczegóły są historyczne; 
uboczne nawet okoliczności, te 
właśnie,któreby czytelnikowi do- 
wolnem rzeczy przyozdobieniem, 
wydawać się mogły, są owocem 
prawdy. Zaiste pisarz chcący i
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mnieiący malować wiernie życie, 
z trudnościąby upatrzył obfitsze 
pole od tego, które tu szczęśliwy 
traf otworzył.

Zapadaiące powoli czerwone 
4łońce, posyłało ukośne lecz 
skwarne ieszcze promienie na 
gościniec gęsteyjdutrzawy obło­
kiem ^eferyfy.j Mnogi tłum lu­
dzi iezdnych i pieszych, zwolna 
ciągnione, bogato złocone, cięz- 
kiey budowy i w  sutym zaprzęgu 
poiazdy poruszały«te» tumany; 
wznosiły ie niemniey, dzielne, 
wysmukłe, zwrotne, gniadeylub 
perłowey maści rumaki, które 
dźwigaiąc kosztownie przybra­
nych iezdzców z całą uieżdzalni 
sztuką, zwracały na siebie oczy
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kobiet; szły nakoniec bryki: 
naładowane żywnością, któ­
rych małemi lecz zwinnemi 
konikami brodaci w  wełnia­
ną odziez przybrani, kierowali 
woźnice. Opodal od wielkiego 
gościńca, po lew ey stronie 
wielkiego miasta, co niemal zu­
pełnie wyniosłych pozbawione 
budowli,w obszerney leżało prze­
strzeni , stała szczególnieysza a v  

swym rodzaiu budowa, prawie 
na środku rozległey płaszczyzny. 
Płaszczyzna ta ode wsi, którey 
biała kościelna w ieża połyskiwa­
ła czerwonawym blaskiem wie- 
czorney zorzy, rozciągała się az 
ku niskim okopom miąsta i dale­
kim pagórkom, kryiącym przed
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okiem szeroko i wolno płynącą 
rzekę. Budowa wspomniona nie 
była podobną ani do tych, które 
na mieszkanie przeznaczyła po­
trzeba; ani do tych w  których 
przepych i sztuka stawiaią sobie 
pomniki. Równała się raczey 
schronieniom, w których koczu- 
iący pasterze na czas krótki mie­
szczą swoie trzody; dach ióy bo­
wiem , obnażony po części z po­
krycia, był tylko z lekkich łat 
złożony; iednak znaczna iey ob- 
szerność. dowodziła, ¿e na inne 
przeznaczenie spoioną została. Ze 
zaś to iey przeznaczenie mimo 
prostego materyału zwyczaynem 
nie było, obiawiał ieszcze oczy- 
wiściey rozlicznych przygotowań
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obraz. Tu tapicerowie zawie­
szali na ścianach sukienne zasło­
ny granatowey i amarąntowey 
barw y; tam inni zakrywali po­
łap szerokiemi brytami tey sa- 
mey tkanki; tu znowu liczni 
słuzalce, by nie tracie czasu, usta­
wiali w mieyscach iuź skończo­
nych vvj złacane krzesła czerwo­
nym axamitem obite, a w  tyle 
nich ław y tak iemze osłonione 
suknem. Na około budowy ko­
czowało mnóstwo ludu; iedni za­
tykali w pewnych rozmiarach ró- 
znofarbne proporce, inni w sza­
ble zbroyni, z nasrożoną miną, 
obchodzili wkoło iakby kwater­
mistrze, czytaiącnagłos w  roz­
maitych mieyscach imiona i na-
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zwiska tych, co ie póiniey za- 
iąć mieli; inni znowu strzegli 
wielkich stosów kosztownych 
sprzętów i obfitych zapasów ży­
w ności; a inni nakoniec na do­
bitne rozkazy otyłego i zna­
komitego zarządcy, ( które w i- 
mieniu wyższego pana głosił) 
roznosili te sprzęty i żywność do 
zbudowanych wokoło szałasów.

Cały ten ruch ściągaiący uwa­
gę snuiących się po gościńcu po- 
iazdami, konno i pieszo, podo­
bny był do rozkładaiącego się o- 
bozu w czasie w oyny lub iakiey 
uroczystości. Przecież iakkol- 
w iek przypominał oboie, nie 
był oznaką żadnego; tysiąc bo­
w iem  zbroynych ludzi, miało się
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w  to mieysce zgromadzić, a lu­
bo powód ich zgromadzenia był 
świetny i wesoły, często przecież 
w śród niego strumienie krwi pły­
nęły. Nie ieden iuż z czytelni­
ków  odgadł okolicę'w którąśmy go 
zawiedli; tym iednak którzy nie 
są rzeczy świadomi powiedzieć 
należy: że wieś z białą kościelną 
w ieżą, nosi do dziś dnia nazwi­
sko W oli; Warszawa iest onem 
wielkiem miastem' bez w ynio­
słych budowli, w  oddaleniu; owa 
zaś osobliwsza budowa, Szopą i 
czyli mieyscem zgromadzenia 
polskiego senatu przy nowego 
M o n a r c h y  wyborze; płaszczy­
zna obszerna iest to pole elek- 
cyine, oczekuiące wyborcówKró-
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la; bo przed ośmiu miesiącami 
na dniu 16 Września 1668 roku 
Jan Kazimierz Waza,ostatni swe­
go rodu na tronie Sarmatów, 
przygnębiony chorobą i długiem 
nieszczęściem, złożył naywyźszą 
w ładzę, chcąc resztę dni swoich 
w  klasztorze Saint Germain des 
Prés w Paryżu, w  zakonnćy su- 
.kni przepędzić.

Oczekiwane Elekcyi w idowi­
sko zaymowaio od dni kilku cie­
kawych stolicy mieszkańców; 
przyglądali się oni chciwie przy­
gotowaniom do uroczystości, od 
którćy oddalał ich zwyczay; bo 
w  czasie spełnienia wyboru, sa­
mym tylko wyborcom w olno by­
ło by d i na tern mieyscu.
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Przepych i iuź od dwudziestu 
icden lat niewidziany obrządek 
ściągały pospólstwo; liczne robo­
ty wabiły stan średni; niecier­
pliwe oczekiwanie a nawet wła- 
sney dumy plany zwracały oczy 
magnatów na gotuiący się wy­
padek. Nigdy koniec iego nie 
był wątpliwszy; iuź od ośmiu 
miesięcy ważyła się opinia naro­
du między spółubiegaczami do 
korony; a pięciu ich było.

Na czele stał Xiąze de Condt > 
wspierała iego zabiegi druga w  
kraiu duchowna osoba, Arcybi­
skup Lw ow ski Prazmowski; da­
wna sława francuzkiego boha­
tera, lubo iuź wtedy daleko był 
zaszedł w lata, zniewalała mu
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serca walecznego narodu; po­
łowa prawie szlachty zbiera­
ła się pod chorągiew lilii, któ­
rą poseł Ludwika XIV Piotr de 
Bonzy, Biskup de Bezieres był 
zatknął. Dwóm drugim spółu- 
biegaczom sprzyiał dwór Raku- 
ski, Burbonom niechętny; temi 
byli stary Wilhelm z Neuburga 
wielu dziatek oyciec, i młodocia­
ny Karól synowiec wygnanego 
Xięcia Lotaryngii, potomek ro­
dziny, która przywiązanie do Ce­
sarza i do Cesarstwa stratą wła­
snych dziedzin przypłaciła. Ce­
sarz Leopold I miał w mysśli 
pchnąć na tron córkę swoię Ar- 
cyxięzniczkę Eleonorę, za po­
mocą ręki tegoż Xiążęcia, dawna
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i wzaiemna skłonność zgadzała 
się na ten raz z widokami 
polityki. I Wielki Xiąże Mo­
skiewski Fiedor wystąpił w 
szranki wsparty rosnącą po­
tęgą oyca swoiego Alexego Mi­
chałowicza Romanowa, który 
w  Moskwie panował; stanęła 
nawet Królowa Szwedzka Kry­
styna, córka Gustawa Adolfa, 
i iedyna Jana Kazimierza kre­
wna. Prócz tych pięciu, część 
Polaków lecz nie wielka, na któ- 
rey czele był Biskup Chełm­
ski, życzyła mieć na tronie ro­
daka.

Tak przez cztery tygodnie ście­
rały się zdania rozmaitych stron­
nictw ; z dworskiemi słowy i pod-

—  11 —
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stępnemi zabiegi, w  salonach sto­
licy, z giośnemi kłótniami, przy 
dobytych szablach po W oiewódz- 
twach; przeciez ociąganie dnia 
elekcyi miało wpływ swóy na 
spóiubiegaczy. Niebacznośc na 
potrzebne względy, odepchnęła 
zaraz z początku zachody Ca­
rewicza. Krystyna Szwedzka, 
lubo od zmiany religii nie zbyt 
daleka, leniwe czyniła zabie­
gi, o elekcyiną koronę, ma- 
iąc wkrótce zdiąć tę którą pra­
wem urodzenia nosiła. Poseł 
Falcgrafa Filipa Wilhelma nie­
zręcznością swoią obruszył zgro­
madzone stany i nawet na­
czelnik małey iego partyi musiał 
przyzwolić na wyrok który nie­
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grzecznemu posłańcowi wniyścia 
do obrad zabronił. Wielki mar­
szałek koronny Sobieski, który 
późniey pod imieniem Jana trze­
ciego osięgnął tron celem dzi- 
sieyszych zabiegów będący, w a­
hał się od nieiakiego czasu między 
Kondeuszem i Xięciem Lotaryń- 
skim. Poseł Lotaryński zręcz- 
nieyszy od swego spóizawodni- 
ka na Falcu, a czynnieyszy od 
Bonzego, pozyskał tyle wzięto- 
ści ile oni stracili. Dalekim bę­
dąc krewnym zony kanclerza li­
tewskiego, Paca, umiał sobie za­
pewnić pomoc tey wielowiadney 
francuzkiego rodu niewiasty; 
wrszedt także w układy z wiel­
ką Marszałkową, która iuz w ów -

2
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czas sposobiła się do roli Króło- 
w ey, w iakiey ią póiniey Euro­
pa widziała. Sam nawet Biskup 
de Bezieres uwazaiąc sprawę Xię- 
cia Kondeusza, (którą iako Po­
seł Ludwika XIV rokował) za 
straconą, nie uchylił, iak mówią 
ucha od pewnych ważnych po­
wierzeń , i oglądał się cokolwiek 
na kapelusz kardynalski, obie­
caną uczynności nagrodę. Prze­
cież dotąd na pozór przynay- 
mniey nie odstąpił od iawnych 
poleceń iakie był otrzymał; zw y­
cięzca pod Rocroihyl ieszcze dla 
wielu znakomitym spółzawodni- 
kiem. Hrabia €havag?iac pełno­
mocnik Xięcia Lotaryriskiego 
miał więcóy obietnic nizli darów
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do rozdania; umysł iego rycer­
ski nie mógł udzielić tych iakie 
na nim magnaci, mianowicie zaś 
dwie wspomnione Damy wy- 
módz chciały; dla tego tez nie 
dobił ieszcze z niemi targu o ko­
ronę. Poseł Falcgraffa w  swo- 
iem poniewolnie odosobnieniu 
szafował tylko manifestami i u- 
rzędowemi odezwy, a tak wielu 
przynaymniey w  stolicy mnie­
mało , ze Lotaryńczyk zaymie o- 
puszczony zamek Królewski; nie­
którzy przeznaczali go dla Kon- 
deusza, mało kto dla Filipa z 
Neuburga. Czwarta iednak par- 
tya zupełnie o czem innem my­
ślała; aczkolwiek mało dotąd gło­
śna, była czynną i wielu stron­
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ników liczyła; a kiedy magnaci 
przekupieni pochlebstwy, namo­
w ą, datkiem cudzoziemców, go­
towi byli przed iednym z nich 
czołem uderzyć, znaczna część 
niższey po W oiewództwach szla­
chty,sposobiła się do wspierania i- 
naczey myślących; i zdanie to 
postanowiła utrzymać ieźli nie 
większością głosów, to doby te- 
mi szablami i wykrzykiem Nie 
pozwalam. W  szczupłym obrę­
bie powieści nie można tak iak 
w  romansie rozwinąć obszernie 
w ypadków  tu nadmienionych; 
powieść bowiem porównać m o­
żna do tego co Francuzi zow ią, 
la pełite piece, romans history­
czny do traiedyi lub dramy; w

— 16 —
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pierwszey przystoi postawić oę£ 
razu czytelnika na stanowisku 
z którego rychłoby mógł dó> 
strzedz, gdzie, z kim, kiedy w 
iakiclt okolicznościach się znay- 
duie; a to tym końcem żeby nie 
byt odurzony, żeby poznał rzetel­
nie osoby przed nim występuiące, 
i powrócić maiące w przeszłość z 
którey ie autor na cliAVilę w yw o­
łał. Mniemaiąc żeśmy temu obo­
wiązkowi uczynili zadosyć wra­
camy do pola elekcyi pod Wolą, w  
pośród snuiącego się tłumu który 
zaległ gościniec.

Tłum ten zbyt iest liczny, że­
by go iednemobiąć spoyrżeniem, 
zbyt niespokoyny aby w tym 
różnorodnym chaosie każdego

1*
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Szczegółowo uważać. Zwróćmy 
w ięc oczy na dwie osoby które 
ile się zdaie, nienaymnieyszy ma- 
ią tam udział.

Dway młodzieńcy przeskoczy­
li władnie od strony szopy rów  
wązki i niegłęboki dzielący pole 
od gościńca, i stanęli na chwilę 
nie mogąc przez nacisk Indu się 
przebić. Ubiór przystoyny lecz 
prosty obudwóch, różnił ich zu­
pełnie od iadących konno i po­
wozami braci. Tamci bowiem 
błyszczeli całym przepychem sie­
demnastemu wiekowi i narodowi 
do którego należeli w łaściw ym ; 
zwłaszcza w  okoliczności, która 
dziś ściągała wszystkich ambi­
tnych i ciekawychSarmatów. U­
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płynęło lat przeszło dwadzieścia 
od czasu iak Rzeczpospolita na 
tern polu iednego z nayznakomit- 
szych Królów swoich obrała;wie- 
lu zatem z przytomnych po raz 
pierwszy takowego używało wi­
doku; wielu liczyło godozamdlo- 
nychwieku swego wrażeń. Do tey 
liczby należeli dway wspomnieni 
mlodzieńce. Jeden z nich miał na 
sobie ciemny kontusz z niemie­
ckiego sukna, a pod nim iasno- 
¿óity zupan; wzrost iego był co­
kolwiek wyzszy od miernego; 
twarz do mieysca gdzie czapka 
dochodziła dość ciemna, iak gdy­
by skwar iakiego południowego 
nieba pierwotną iey barwę od­
mienił; pas miał z prostey ie-
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dwabney tkanki: żaden kanak, 
wówczas przez piec * męzką u- 
zywany, sukien iego nie zdobił; 
na piersiach tylko w  dziurce spię­
tego ciasno żupana widzieć było 
można wielki krzyż ośmiokątny z 
białey emalii. Postawa tego mło­
dzieńca była ożywiona, wzrok 
przenikliwy i szybki,mowa pręd­
ka i donos'na, przecież tu i owdzie 
cudzoziemskiemi nastrzępiona 
słowy iakby człowieka, który 
przez czas długi obce obieżdza- 
iąc kraie dowolnie wyrazy z ich 
ięzyka do oyczystey przenosi 
mowy. Drugi nieco od swego to­
warzysza wyższy i starszy, mógł­
by przydomek pięknego mężczy­
zny pozyskać, gdyby usta iego

—  20 —
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nie były prawie zupełnie pozba­
wione farby, tusza do otyłości 
zbliżona, gdyby nareszcie cała 
iego postawa nie chyliła się na­
przód , nie lat ciężarem, bo tych 
ieszcze przezył mało, ale brze­
mieniem losu cis'niona. Ubiór ie­
go byłfrancuzki: ciemno szaracz- 
kow y surdut z Utrechtskiego a- 
xamitu,z wązkiemi ziotemi sznur* 
kami, wydawał się bardzo skrom­
ny obok stroynych haftem i kley- 
notami obecnych. Mały hiszpań­
ską korunką obszyty i krótkim 
pęczkiem piór strusich pod szmu- 
klerskiey [roboty zapońą przyo­
zdobiony kapelusz okrywał iego 
głow ę, zatknięte w  nim pióro 
białe ród szlachecki znaczyło, łon

—  21 —
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równie iak iego towarzysz mó­
wił po polsku, obce słowa mie- 
szaiąc; te słowa były częścią fran- 
cuzkie, częścią niemieckie, osta­
tnie iednak w  wiedeńskim dya- 
lekcie.

Gdy obadwa znaczny kawał 
drogi uszli, ten którego krzyz 
kawalera maltańskiego oznaczał, 
tak przem ówił: Jeden ze staro­
żytnych, mniej sza o to który, po­
wiedział prawdę i podług mnie 
dow cipnie: ze żadne mieysce 
choćby stokroć pięknieysze nie 
zastąpi mieysca tego w  ktorem 
na świat przyszliśmy.” “ Czyz 
to uczucie, zapytał drugi, dziś 
w  tem mieyscu w  tobie się obu­
dzą. ” zaledwiebym mógł mu

— 22 —
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wierzyć, w człowieku, który po­
łudniową zwiedził Europę, w i­
dział Włochy, Neapol, Cascatel- 
lę i Wezuwiusz który przez tyle 
miesięcy po śrzódziemnem żeglo­
wał morzu, i często z szablą w  
ręku wyskakiwał ochoczo do 
przystani greckich?” Czyż rozu­
miesz odpowiedział Maltańczyk 
ze mówię o tey zakurzoney pła­
szczyźnie i o tem mieście, dzi­
wnym  zbiorze wyniosłego prze­
pychu i dokuczliwey nędzy? Nie, 
nie o nich m ówię, i bez wątpie­
nia, mieysca któreś wspominał, 
Panie Michale, zawieraią w  so­
bie pięknieysze rzeczy od tych 
co to nas tu otaczaią. Lecz dła 
mnieniczem iest martwa natura,

— 23 —
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zachwyca mnie nadewszystko 
życie, owe prawdziwe,czynne ży­
cie , a gdziez w  obfitszóy szukać 
go massie iak u nas. Więrzay 
m i, nieraz zdarzało się ze na 
okrętowym pokładzie, oparty 
pod masztem, lub na bastyonacli 
la Valette, spoglądałem ku wrscho- 
dowi  ku téy oyczyznie z którey 
byłem w’ygnany; oddalenie i nie­
dostatek, wartość przedmiotów7 
podwaia ; tu mnie wszystko mi­
le porusza. Przebiegłem pół Eu­
ropy, byłem na wielu dworach i 
w  kilku miastach stołecznych; i 
tyś ie widział nieco dawnićy; 
powiedz że mi przyiacielu, czyś 
nie uważał ze ludzie za gra­
nicą wr oczach wędrownika zw oi-
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Ha zupełnie podobnemi do siebie 
się staią; źe tam narodowość 
znika pom ału, bo nie iest cie­
miężona, nie iest utrzymywana 
iednostaynością prawideł; ze 
wreszcie zbliża się czas w  którym 
naród od narodu zaledwo ięzy- 
kiem różnic się będzie, bo go o- 
dziez iuź nie różni; wyiąwszy 
Turka Afrykańskiego,Maura albo 
Montenegryyskiego rozbóynika. 
A  tu spoyrzyy tylko, patrz, na 
tego poważnego magnata i na tę 
wystroioną damę, obok nich u- 
ważay tego podlaskiego szla­
chcica, który prosto od pługa 
szablę przypasawszy przybył z 
bogatemi się mierzyć; wspomniy 
na owe prawo, skutkiem które-

3
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- go iedno słowo z pospolitych ust 
wyszłe, może zniweczyć nay- 
mędrsze obrady m ożnych, i 
wysokich urzędników, których 
choćby stali naywyżey, każdy z 
niższych braćmi zowie. Powiedz 
mi sam, czyż tu z oczów i posta­
ci każdego wyczytać się nie da: 
chcę i mogę. “ Ani wątpię, odpo­
wiedział szaro ubrany z pół u- 
śmiechem, ze wszyscy tu przy­
tomni chcą; u nas nigdy na chę­
ciach nie zbyw a, zwłaszcza w  
takiey okoliczności. Lecz co mnie, 
to wcale nie cieszy zawsze odna- 
wiaiące się widowisko ślepego 
samolubstwa, które własne do­
bro, nigdy dobra ogółu nie ma na 
celu, a przecież niem się osła-
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nia. Kto szybkiem okiem rzuci 
na tę płaszczyznę, nazwie ten 
widok pięknym; wyda mu się 
ona przygotowaniem święta dla 
ludu; owych oyców  oyczyzny 
posądzi, ze o iey dobru radzą; 
ową mnogą i świetną szlachtę 
uzna gotową do wyboru tego, 
który toz dobro utrzymać potra­
fi, gotowrą do towarzyszenia mu w  
boiach. Tak pomyśli człowiek 
rzeczy nieświadomy, a ieśli li­
mie po grecku i po łacinie, po­
równa to zgromadzenie ludu z 
owemi, które się zbierały w  Rzy­
mie i w  Atenach, a których nam 
pisarze w  owych ięzykach zo­
stawili obrazy. Lecz ia uważam 
ie odmiennie; moiem zdaniem
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podobne iest do kopca, na któ­
rym zgłodniałe roią się mrów­
k i, po części zgubnie po części 
nieużytecznie zaięte; gdzie iedna 
drugiey łup wydziera, nie trosz­
cząc się bynaymniey czy kopca 
nie obali i nasion w  nim ukry­
tych nie w ykorzeni/’

“ Od iakiegoś czasu wielki z cie­
bie sensat, Panie Michale, rzekł 
na to kawaler; widzisz ie- 
dnak rzeczy zbyt czarno. Bez 
wątpienia nic doskonałego a tern 
mniey stałego na tey kuli ziem- 
skiey nie ma, bo czas wszystko 
odmienia. Kiedy iednak iuz iest 
takim i odmienić go nie można, 
naylepiey podług mnie iść z nim 
razem.Czemuzbyśmy na przykład
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i m yzrów nem  prawem iaktairt- 
ci czegoś chcieć nie mieli? ia 
przynaymniey dosyć mam słusz­
ne ku temu powody/*

“ Życzę szczęścia Hieronimiet 
odpowiedział drugi, ale twego 
zdania bydź nie mogę. Nikt tu nic 
nie dostanie darmo, i kto sam 
nic dać nie może, próżnym od­
chodzi.”

“ Zbiiasz nielitos'ciwie moie na- 
dzieie, móy Panie Smętoszu,rzekł 
z cicha Maltańczyk, gdyż właśnie 
w  tym iestem przypadku. Nie­
gdyś, dodał z  pewną goryczą, 
imie które noszę nad wszystkie 
w  oyczyznie moióy było wiel­
bione, żadnemu z naszey rodzi­
ny nie zbywało na złocie, ma-
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iętnos'ciach i znaczeniu a nie ie- 
den byi ich godny. Naygodniey- 
szym iednak byi oyciec móy 
sławny Jerzy Lubomirski; a prze­
cież na nim zgasła ¡świetność ro­
du a raczey gałęzi naszey!.........
Nayszlachetnieyszy z obywateli, 
naywiernieyszy syn oyczyzny, 
naydzielnieyszy iey obrońca w y­
gnanym z niey został, umarł na 
obcey ziem i, a syn iego wraca 
teraz do zagród domowych, chcąc 
się do wiedzieć czy przyidzie czas 
kiedy prawo i słuszność szano­
wane będą? Smętność tw oiaprzy- 
iaciełu Korybucie, widzę zara­
źliw a; doznaię tego na sobie.” 

Korybut patrzył w ziemię 
przez chwilę, a potem rzekł zwal-
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na. Dałby Bóg ażeby ten czas o 
którym mówisz zaw itał!.. Prze­
cież, dodał z udaną obojętno­
ścią, los który ciebie i twego 
zacnego oyca dotknął, nie iest 
wam tylko właściwy; koło szczę­
ścia ciągle się obraca, co wczo- 
ra było w  górze, dziś iest w  dole, 
a co innego znowu do góry się 
wznosi. Wielu, czcigodny Hiero­
nimie, i znaleśdź ich łatwo, dzieli 
los twóy; nie iedenród zarówno z 
waszym sławny, zepchnięty 
przez nowych przybyszów zsu­
nął się ze szczytu, a skutkiem 
nieszczęść lub właśney winy za­
pomnianym został.

“ Wiadomo mi dobrze, przy- 
iacielu moiey młodości, odpow ie-»
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dział wzruszony Maltańczyk, ze 
i ty nie należysz do liczby nay- 
szczęśliwszych i ze inaczey dziś 
stoisz niz w  chwili naszego roz­
bratu. A le, dodał z zwykłą so­
bie wesołością, kiedy iak mó­
w isz koło fortuny się obraca, 
może ten co dziś iest nisko, iutro 
poyść wysoko; chcę tego doświad­
czyć i dla tego tu przybyłem. 
Jan Kazimierz iest dziś w  kla­
sztorze; iako wyświęcony kar­
dynał, powinien był wstąpić do 
niego nim nieszczęsna gwiazda 
iego, kray nad brzeg przepaści 
ściągnęła. Zgnębiona niedolą du­
sza, znieść nie mogła obcego 
blasku; umysł i dzieła moiego 

- oyca raziły go ; wygnał go
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więc z kraiu, żeby mu dłuiey sła­
bych nie zaślepiał oczów ! . . .

“ Przestań, zawrołał Michał z 
wzruszeniem, nie ścierpię tak o- 
strych na Króla wyrazów. Czy­
nił mi dobrze i iakkolwiek by 
źle o nim mówić można, mnie 
obowiązek wdzięczności do o- 
brony iego zniewala. Znasz przy­
gody moiego domu i prędki iego 
upadek. Wszyscy się odwrócili 
od potomków zbladłego imienia; 
ieden tylko Jan Kazimierz, iedna 
Marya Ludwika zostali. Szczu­
płą wprawdzie była iałmużna 
dawana przez nieszczęśliwą kró- 
Jewską parę, wdowie i synowi 
tego, którego tysiące poddanych 
panem nazywało; przecież niech
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iey w  cienie grobu, iemu w  ob­
ie kraie moie towarzyszą dzięki 
a te ra z ... ’’ “ Dalsze słowa zgi­
nęły w  niewyraźnem ust poru­
szeniu, kawaler Sgo Jana podał 
mu rękę i rzekł z wesołą twa­
rzą: obraziłem cię niechcący, 
ale powinienbyś sposób wyra­
żenia się mego, Lubomirskiemu 
w ybaczyć; bo i w  rzeczy sa- 
mey nie mamy przyczyny szczy­
cić się Wazami, tym mięszanym 
rodem, który z własnego wypę­
dzony gniazda, nigdy znaleść 
nie mógł u nas ani staiey posa­
dy, ani przywiązania. Dziś w y­
szli iuz sobie do ostatniego. Boże 
pomagay staremu Królowi w  
iego klasztorze! ia czegoś lepsze­
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go się spodziewam po iego na­
stępcy, zwłaszcza ieżeli Piast nim 
będzie; bo Piastowi zawsze wię- 
cey tronu życzę niż owym wszy­
stkim Kondeuszom, Lotaryńczy- 
kom i Falcom.”

“ A czyż potrafi, rzekł Michał 
po nieiakiem milczeniu, w  cza­
sie gdy smutne oko iego na po­
le wyborcze i szopę patrzyło; 
czyż potrafi ten, którego tu 
wkrótce obiorą, dogodzić lepiey 
od poprzedników swoich tylu 
rozlicznym życzeniom, i zaspo­
koić iednych bez obrażenia dru­
gich? Czyż to imie, które tu nie­
zliczone głosy wykrzykną, które 
z przesadzonemi pochwały i krót­
ko trwaiącem weselem pod o-
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bloki wynosić będą, nie stanie 
się w krótce przedmiotem wzgar­
dy i zniewagi? C zy liiów zaw o­
łany zbaw^ca, ów Oyciec oyczy- 
zny, dopóki nic dla niey nie 11- 
czynił, nie będzie niewolnikiem 
tych, co dziś do tronu iego się 
cisną? Czyi wnet za ostatniego 
poczytany nie zostanie? Czyz 
wnet nie będzie naynieszczę- 
śliwszy z ludzi?”

Po wyrzeczeniu tych słów 
złowieszczych, odwrócił się Mi­
chał; i obadwa zbliżali się go­
ścińcem do miasta; wkrótce ie- 
dnak wstrzymał ich ściśnięty 
tłum ludzi otaczaiący dwa po­
wozy, które spotkaw szy się sta­
nęły. Były to podług owczesney
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mody ciężkie i obszerne karet}*, 
w  których sześć, ośm , dziesięć 
osób wygodnie zmieścić się mo­
gło; malowane rozmaicie, cyfra­
mi, herbami, raitologicznemi o- 
brazami ozdobne, wewnątrz axa- 
mitem wybite, zewnątrz bogato 
złocone. Z tylu stali hayducy i 
lokaie, po bokach u drzwiczek 
paziowie na szerokich oparci sto­
pniach , iezdny poczet forysiów, 
kozaków', tatarów, obie karety 
otaczał. W iednóy iuz do miasta 
wracaiącóy siedziała bogato u- 
brana Dama, wysokiego wzro­
stu, powazney i wyrazistey twa- 
rzy, któ*a lubo niegdyś wiele 
wdzięków posiadać musiała, w  
doyrzalszym iednak wieku nie-

4
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co zbyt męzkie przybrała rysy, 
się podobać mogła. Obok niey 

siedział średniego wieku i do- 
brey tuszy mężczyzna, rysy ie- 
gp przy znaczney żywości nosi­
ły wyraz tego uśmiechu który 
okazuiemy kiedyśmy sami z sie­
bie kontenci. Trzymał w  ręce, 
bogatemi pierścieniami stroyney, 
szeroki kapelusz, którym zasła­
niał tonsurowaną, głowę od słoń­
ca i kurzu. Suknia iego była z 
świetney fioletowey i miękkiey 
Wikunhy, prosty krzyi Prałacki 
wisiał mu na piersiach. Inne 
mieysca poiazdu nie były zaię- 
te, bydź może iz obi^dwie do­
piero wspomnione osoby nie pra­
gnęły do swoiey rozmowy w cza-
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sie podróży świadka. Druga kare­
ta więcey mieściła osób; na pier- 
wszein mieyscu siedziała małego 
wzrostu wysmukła Dama; wła­
śnie uchyliła czarną maskę (loup^ 
iaką wtedy kobiety w czasie prze- 
iazdzek lub odległych przecha­
dzek nosiły, i tw arz ieydawniey 
zakryta teraz do widzenia była. 
W iek iey młodociany pełen był 
żywości, oczy szybko biegaiące 
miały przenikliwe spoyrzenie; 
dwuiznaczny uśmiech wcale nie 
dodawał wdzięku pięknie zakro- 
ionym ustom, pewna iakaś szyb­
kość towarzyszyła każdemu iey 
poruszeniu; słowa z ust wycho­
dzące miały w  sobie cóś pe w nego 
i ucinkowrego; zdaw ało się ze do-
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piero co wiele slow takowych 
wyrzekła prędko do dwóch Dam 
młodszych od siebie siedzących z 
nią razem wpo wozie. Właśnie ie- 
dna znich z równą prawie odpo­
wiadała żywością,kiedydruga ka­
reta obok nich się zatrzymawszy 
przerwała tę cokolwiek żarliwą 
rozmowę. Czwarte mieysce zay- 
mowai poważny w  narodowym 
stroiu mężczyzna, z oznaką wTy- 
sokiey dostoyności; zdawało się 
ze nie miął znacznego udziału w  
rozm owie, a bardziey w  kłótni 
dwóch niewiast, i iego uwaga 
zwracała się więcey ku temu co 
zewnątrz na polu elekcyinemsię 
działo. Pozostaiące micysca ob­
szernego poiazdu zaięte były
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przez osoby znane pod nazwi­
skiem panien na respekcie, to­
warzyszki czyli wyższe służe­
bnice znakomitey Pani. Wysoka 
Dama wpierwszym  powozie po­
zdrowiła napotkane przyiaciołki. 
Mała wdrugim powozie odpowie­
działa obfitemi słowy; odezwały 
się także iey obiedwie towarzy­
szki i nie bacząc na to że zatrzy­
manie się szerokich karet innym 
iezdzcom i piechotnym drogę za­
mykało, zaczęły wszystkie czte­
ry donośnemi wyrazy z przepla­
tanym śmiechem i wykrzykni­
kami rozm owę, albo wiaściwiey 
mówiąc gwarliwe szczebiotanie. 
Treść iego iakkolwiek donośnie 
wymawiana, dla wielu przecho-

4*
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dzących niezrozumiałą była, bo 
wszystkie używały iedynie fran- 
cuzkiego ięzyka: polskie nazwi­
ska przez okoliczność nasuwa­
ne wT pięknych uściech tych 
szczebiotek tak były pokale­
czone, ze ich znaczenie ledwie 
z toku rzeczy odgadnąć by­
ło można. Rozmawiały o głó­
wnym wszystkich przedmiocie, 
o nowinkach dniowych i nie , 
brakowało rozm owie ani na 
dowcipie ani na dworszczy- 
znie. Prałat na wszystko co­
kolwiek z ust niewiast wycho­
dziło, nie przestawał okazywać 
nayuniżeńszego zadziwienia i 
zachwycenia, a drugi męż­
czyzna kiedy niekiedy wtrącał
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tylko stówko,celem zawichrzenia 
zawartego dopiero między towa­
rzyszkami pokoiu i zapalenia 
kłótni, która może większą mu 
przyiemność sprawiała, niżli z 
pozoru sądzić można było.

W  tey chwili przeszli dway 
młodzieńce około karet; szaracz- 
kow o ubrany spoyrzawszy na 
nie, zdiął kapelusz i z wszelką 
przyzwoitością pozdrowił nie­
wiasty. Z nywną grzecznością 
odpowiedziała na to starsza Da­
m a; ledwie dostrzeżonemu ki- 
wnieniu główką drugiey, towa­
rzyszyło dwuznaczne ściągnie- 
nie ust kącików, które bardzo do 
przytłumionego uśmiechu szyder­
stwa podobnem było. Z weso­
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łym wyrazem wyyrzał Pan Pol­
ski z karety i wykrzyknął do 
Maltańczyka: “ Witayze nam go­
ściu z daleka. Ledwie piechotni 
towarzysze oddalili się o kilka 
krokówr, kiedy ów  duchowny 
Pan zapytał sw^oiey towarzyszki 
o ich nazwiska, ta mu odpowie­
działa , lecz gdy wspomniała 
o Michale, przerwała iey mo­
wę malutka szybkiemi słowy i 
cokolwiek za głodnym śmie­
chem.

Śmiech naymniey przyiem- 
ny temu który go wzbudził 
zaognił blade iego zazwyczay li­
ca tak dalece iż do przyiaciela 
te wyrzekł słowa: Otói widzisz
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próbkę ow ey narodowości któ­
rą sławiłeś; tu pole wyboru 
Polaków; to co w kilku dniach 
się spełni ma bydź naywa- 
żnieyszem dla nich zdarze­
niem, a ani iedna z osób, któ­
reśmy dopiero widzieli, które 
nie małą w  tein co się gotuie 
(chociaż za kulisami) grac będą 
rolę, ani iedna m ówię nie po­
chodzi z polskiego rodu, ani ie­
dna słówka nie rozumie po pol­
sku. Wszyscy są francuzami, wy- 
iąwszy Woiewodę Ruskiego, Sta­
nisława Jabłonowskiego, twego 
i mego krewnego, którego znasz 
zapewne'? “ Nieiego samego rzekł 
Hieronim poznałem, zdaie mi 
się, ¿e Dama którey poA\Tóz wła­
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śnie zwolna za nami się toczy, 
nieiest kim innym tylko Kancle- 
rzyną Litewską, którą sobie bar­
dzo dobrze przypominam, iako 
Pannę Mailly na dworze zmar- 
łey Królowey. Owe mocno zbu­
dowane Damy mniey doznaią 
wpływu czasu, nie będąc nigdy 
piękne mniey brzydnieią z w ie­
kiem i długie lata nie tyle im 
szkody przynoszą, ile owym de­
likatnym pączkom, co prędko 
kwitną i równie prędko wię- 
dnieią. Z tego właśnie rodzaiu 
zdaie mi się bydź ta mała w y­
smukła. Chociaż ieszcze młoda, 
wyglądaiakby wypełzła; sądzic- 
by można że opanowana chęcią 
szyderstwa i pogardy bliźnich iuż
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się gotuiedQ grania smutney roli 
przestarzaley piękności. Ale po­
wiedzie m i: czy Kanclerzyna 
Pacowa iest w rzeczy samey tak 
znaczącą osobą? Znaczącą, zawo­
łał Michał, nietylko znaczącą ale 
Królów twórczynią, iak niegdyś 
Angielski Warwick. Naprzód 
przeznaczała tro?i owego w ol­
nego narodu, młodemu Hen­
rykowi Juliuszowi de Bourbon, 
późniey zdał iey się oyciec ie- 
go wielki Kondeusz zdolniey- 
szy, a teraz mówią że poseł Lo- 
taryński przekonał ią, nie wiem 
iakim sposobem, iź Xiąze Karól 
synowiec iego Pana, iest iednym 
z naygodnieyszych spółubiega- 
czy. Jakkolwiek w ielki ta Dama
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w pływ  wyrządza i iest niezmor­
dowaną, ma przecież rywalkę 
w  malutkiey wysmukłey iak ią 
nazywasz osobie, to iest w  tey 
z którą tak poufałą toczyła roz­
m owę; i nie obeszloby się bez 
zapalczywych utarczek nie tyl­
ko w  gabinecie gotowalnianym, 
ale i na polu elekcyinem, gdyby 
się obiedwie pomimo całey wza- 
iemney serdeczney nienawiści 
na tern tu mieyscu nie poiedna- 
ły, do czego wszakze wielka iest 
nadzieia iak wieść niesie. Poseł 
albowiem Falcgraffa Fryd. W il­
helma któremu z początku sprzy- 
iała, nie dosyć się przykuł do u- 
partego humoru tey Bogini losu, 
a Biskup Bezieres nie dosyć śil-
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nie Kondeusza um aw ia; przy­
szło więc do tego ¿e iéy małżo­
nek (podobno boiaźliwszy w do­
mu aniżeli w  obliczu Tureckich 
spaliów) wcale nie sprzyia Neu- 
burskiemu, a za Francuzkim Xią- 
żęciem słabo przemawia; Hra­
biego zaś Chavagnac, przed któ­
rym dawniéy drzwi iego pałacu 
były zamknięte, widziano w cza­
sie ciemnóy nocy na Nowym 
Swiecie. (1) Ale czyż podobnaa- 
byś iéy sobie nie przypominał? 
Miałażby się tyle zmienić, żeś w  
niey Wiełkiey Marszałkowey Ja­
na Sobieskiego żony nie poznał?
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Co? zawołał Hieronim w zno­
sząc obiedwie ręce w  żartobli­
wym przestrachu, czyż mnie u- 
cho nie myli? toż to ma bydź ta 
maleńka dzieweczka de la Gran- 
ge d’Arquin, Panna dworu Kró- 
lowey, wdowa po W oiewodzie 
Sandomierskim. Jakżebym iaiey 
przypomnieć sobie nie miał, kie­
dym byl na pierwszem iey w e­
selu! i rów nie iak wielu z pier- 
wrszey młodzieży byłbym rad chę­
tnie bydź na mieyscu siwobroda- 
tego Zamoyskiego? Dziwiłem się 
także wraz z innemi powolnos'ci i 
przymileniu, z iakiem szesnasto­
letnia dziewica na rozkaz Maryi 
Ludw iki, sześcdziesiątletniemu 
oblubieńcowi rękę podała.” —;
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“  Musiała się wszelako bardzo od­
mienić, przerwał Michał, bo sło­
dycz i powo!nos'c trudnoby dziś 
do iey cnót policzyć; przy­
znałby to bez wątpienia sam 
Zamoyski gdyby zył i Sobieski 
gdyby m ó g ł . . . ”— Powóz Kan- 
clerzyny właśnie ich doganiał, 
osądzili więc za rzecz przy­
zwoitą przerwanie rozm owy, 
która z powoda otaczaiącego ich 
tłumu,to w  niemieckim,to w fran- 
cuzkim,to we włoskim prowadzo­
na była ięzyku. Jeszcze raz wy­
chyliła się poważna Dama z po­
wozu i zapraszaiącem skinie­
niem wezwała Michała do okna 
karety: “ Ploteczki W. Marszałko- 
wey, rzekła uprzeymie, nie po­
zwoliły mi pozdrowić was i zara­
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zem powitać XięciaLubomirskie- 
go poiegoztylu wędrówek i kara­
wan powrocie; wiecie, iakie my 
kobiety iesteśmy, iak często mó- 
wiemy tam gdzie niema potrze­
by, i pozwalamy przeys'ć mimo 
nas, temu,z którymbys'my m ówić 
rade. Przyiemnie mi iest zatem 
nagrodzić com straciła, i razem 
uczynić wam niektóre wyrzuty, 
ze się tak rzadko ukazuiecie. Nie 
naśladuycie waszego przjdacie- 
la Xiąze Hieronimie, iest on w y ­
znać potrzeba prawdziwym odlu- 
dkiem, i nie ma względu na szko­
dę iaką zadaie towarzystwu od 
którego stroni.”

Maltańczyk po pierwszych po­
zdrowieniach i koniecznych od-
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powiedziach zaczął lekką roz­
mowę z posłem Franeuzkim P. 
de Bonzi, Biskupem Bezieres; bo 
nim był ów Prałat, który towa­
rzyszył małzoncę Wielkiego Kan­
clerza Litewskiego. Michał atoli 
zdziwiony tą rzadką i niespo­
dzianą grzecznością dumney nie­
wiasty, odpowiadał naiey mowę 
potocznemi wyrazy. Zdziwienie 
iego stało się tern mocnieysze gdy 
z dwuznacznym uśmiechem i o-* 
sobliwszym przyciskiem tak do 
niego przemówiła. “ Nie rozu- 
mieycie aby wasze obszerne wia­
domości i inne zalety potrafiły 
zostać ukryte; wiele dobrego o 
was słyszałam, a niedawno po­
twierdził mi te wieści Biskup OL
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szewski; macie wielkiego przy- 
iaciela wr owym Panu Chełm­
skim. “ W  tern mieyscu spoyrza- 
wszy na niego bystro, dodała: 
Mozę wam nie wiadomo ileście 
mu winni wdzięczności.”

Jeszcze Michał wyszukiwał 
'wykazów by odpowiedzieć na 
mowęS którey towarzyszący ton 
i spoyrzenie iakąś trudną ukry­
wały/zagadkę, gdy iezdziec licz­
nym otoczony pocztem przysko­
czył do powozu na pięknie przy­
branym rumaku.

Był to mężczyzna naywięeey 
lat 40 maiący, twarzy w  szcze- 
gólnieyszym sposobie powazney 
i rozumney, a przytem nawykłey 
do pożyczania od okoliczności
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stosownego do kaźdey chwili 
wyrazu; właśnie teraz krasił ią u- 
s'miech stanowiąc}' Przodek mię­
dzy dworską zażyłością i przy- 
stoynem zaufaniem; długie czar­
ne i przez iazdę cokolwiek 
rozwiane włosy spadały na 
czoło, na lica .i na ramione iego; 
mały kapelusz z pływaiącemi 
piórami przykrywał iego głowę, 
a Francuzki ubiór,z ciemnego Ly- 
ońskiego iedwabiu był tyle pro­
sty, ile rząd na koniu kw ietny. Z 
głębokim ukłonem odkrył gło­
wę przed Kanclerzyną, pozdro­
w ił Biskupa de Bezieres,na wpół 
ceremonialnym na w pół poufa­
łym sposobem, na co tenże ró­
wnie z nieiaką iednak odpowie­
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dział wstrzymalością i wszczął 
zaraz potoczną rozmową o ile 
czas i mieysce dozwalały, o po­
godzie i o nowinach, przeplataiąc 
ią pochwałami żywości, rozmai­
tości widoku który ich otaczał, 
nie czyniąc iednak naymniey- 
szey wzmianki o przyczynie ia- 
kiey był skutkiem. Wkrótce 
przerwała mowę iego Pa­
ni Pacowa w tym z lekka o- 
skariaiącym tonie, polskim Da­
mom w  wielu okolicznościach 
właściwym ; cudzoziemka przy­
swoiła go sobie bo umie czynie 
zaymuiącemi rzeczy które sa­
me z siebie byłyby oboiętne. 
“ Widzisz mnie Mości Hrabio,rze­
kła, uzywaiącą prawa matrony i
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zaiętą strofowaniem iednego z 
naj znakomitszych z naszey mło­
dzieży; zdaie mi się źe nie ma za­
szczytu bydź wam znany, i wła­
śnie ku temu zmierzały moie za- 
rzuty,bom mu ganiła żeiestodłud- 
kiem,że ucieka od ludzi.”

Jezdziec zwrócił myślące i by­
stre oko na Michała, patrzył na 
niego z przenikliwym i probier- 
czem weyrzeniem. Jeszcze raz 
pochyliła się głowa iego i kape­
lusz, z obowiązuiącóm i wyra- 
żnem pozdrowieniem , a posłusz­
ny uśmiech który Francuzi wła­
ściwie de circonstance zow ią, 
wrócił na iego usta.

“  Przekonaną iestem, mówiła 
daley Kanclcrzyna, że podzielicie
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iinoie zdanie, skoro wam blizey 
znany będzie ten z którym się kto- 
ciiam; ale ten gwar i ten gości­
niec peien kurzawy nie ieststo- 
sownem do uroczystych przed­
stawień mieyscem; zachowuię 
więc sobie tę przyiemnośc do sa­
li bawialney pałacu Paców, do 
którey raz na zawsze iesteście 
proszeni; dziś iednak, Mości Hra­
b io , dodała z uśmiechem spo. 
głądaiąc na Michała, podwóynie 
was zapraszam, bo tak trzeba 
czynić ażeby męzki upór prze­
zwyciężyć.”— “ Nie ma żadney po­
trzeby, odpowiedział przybyły 
w  wesoiey postawie, przedsta­
w iać mi imiennie Xięcia Michała 
W iśniowieckiego, ażebym go po­
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znał. Zbytecznem byłoby za­
tem osobne w  tey mierze przed­
stawienie ; i radbym tylko ażeby 
sam się przekonał o Wysokiem 
poważeniu iakie we mnie niewia­
domym sobie sposobem od nie- 
iakiego czasu iuź wzbudził. Prócz 
tego, dodał zwróciwszy bystre 
i znaczące spoyrzenie, na mał­
żonkę Litewskiego Kanclerza: 
prócz tego, wiadomo wam Pani, 
ze do zrobienia ścisłey znaio- 
mości tak mało wasz salon 
iak i to elekcyyne połe przy­
stoi ; bo krom wszelkiego podo­
bieństwa iakie między sobą mieć 
mogą, nie mniey bywa napełnio­
ny ludźmi iak to mieysce. Sa­
motność zaś właściwaiest do ko-- ^
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iarzenia szacownych związków, 
dla tego tez upraszam Xięcia by 
pozwolił oddać sobie moię czo­
łobitność, albo zeby raczył skro­
mne domostwo mało znaczące­
go cudzoziemca swoią obecno­
ścią zaszczycić. A kiedy się w sa­
lonach Pani spotkamy, mówił 
daley do Dam y, pochlebiam so­
bie ze nie skończy się na lekkiem 
pozdrowieniu, lecz ręka rękę u- 
ściśnie.”— “ Tym więcey rada bę­
dę obudwom, zapewniła Ilancle- 
rzyna z uprzeymym wyrazem.—  
Michał atoli coraz więcey zdzi­
w iony grzecznościami, któremi 
siej nagle zarzucony bydź wi­
dział, zbyt rozsądny zeby ie w y ­
chwalanym swoim przymiotom
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nie zaś innym powoflom przypi­
sał, zbyt mało biegu rzeczy świa­
domy ażeby ie odgadnąć potrafił, 
odpowiedział tylko na grzeczną 
iezdca m owę, zapewnieniem, że 
go odwiedzić nie omieszka.

“ Im prędzey tym więcey rad 
wam będę, Mości Xiąże, zaw o­
łał tamten ; widzicie iak iestem 
natrętny, kiedy wym ówione na­
wiasem słówko za przyrzeczenie 
biorę i nie chcę w am zostawić 
czasu do odwołania go.” To po­
wiedziawszy skręcił szybko ru­
maka i skłoniwszy się dwornie, 
rnszył uboczną do miasta drogą.

I Michał opuścił powóz a 
wkrótce udał się za nim Maltań­
czyk , który przez ten czas wdał

6
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się byi z Panem de Bonzi w  roz­
mowę o Paryżu i Wersalu. Pra­
łat mógł bydź w  tych wiadomo­
ściach biegły; gdyż więcey chwil 
życia w  przedpokoiach Ludw i­
ka XIV i w  sławnóm Oeil de 
Jłoeuf spędził, niżeli w swoiey 
Biskupiey stolicy, w Bezieres. 
Juz przeszli dway przyiaciele 
wał otaczaiący stolicę, gdy Hie­
ronim Lubomirski takie uczynił 
pytanie:— “ Powiedz mi przyia- 
cielu, dla czego będąc młodym i 
potomkiem szlachetnego rodu,zy- 
iesz nieznany a raczey nie zna­
jący nikogo w  Warszawie? nie 
tą iednak drogą w  wolnym kra- 
iu upadłe dźwignąć można szczę­
ście ; wiesz dobrze, źe głośność 
w Rzymie pierwszym była sto­
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pniem do wysokich dostoieńst w; 
i nicbyśmy zapewne o Cycero­
n ie , Pompeiuszu i Cezarze nie 
wiedzieli, gdyby się byli boia- 
źli w ie i posępnie przed światem 
kryli. A t y .. “ Jak iaki nie­
dźwiedź, chciałeś zapewne po­
wiedzieć ? przerwał 11111 Wiśnio- 
wiecki z uśmiechem; przekony­
wam się ze nim iestem, skoro 
mnie chcą wywabić z moiey ia- 
my i tańczyć uczyć.” — “ Chciał­
bym bardzo, ponowił Maltańczyk 
z żywością, zeby miano vy isto­
cie zamiar taką dać ci naukę; 
poczekay niech się tylko w  mo­
iey oyczyznie otrzaskam, a za­
prawdę nie powtórzą mi dwa 
razy tego coś ty dziś słyszał. Nie­
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rozsądną.i niesprawiedliwą iest 
rzeczą odwracać się od szczę­
ścia, kiedy przebłagane znowu 
się do nas przybliża!” — “ A po- 
trafiszże mi powiedzieć co to za 
szczęście ? zapytał zamyślony Mi­
chał.— Hieronim spaźniał odpo­
wiedź, aż nareszcie przeciętą zo­
stała, gdyż włas'nie kiedy ią chciał 
wyrzec, zbliżyła się niesiona 
przez dwóch hayduków lekty­
ka.

Pan duchowny i/i pontificali- 
bus który w  niey siedział, spu­
ścił natychmiast okno i według 
ówczesnego zwyczaiu wyciągnął 
rękę ku Wiśniowieckiemu, na 
w pół go źegnaiąc na wpół po- 
zdrawiaiąc; ten nawzaiem uni­
żone m poruszeniem ręki i w e-
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solym wyrazem skłonił się ni- 
żey, niź dotąd w  spotkaniu się 
z i nnemi osobami czynii. Na ry­
sach Prałata prócz widocznego u- 
kontentowania malowało się ie- 
szcze silnieysze poruszenie, iak 
gdyby widok spotkanego mło­
dzieńca przywołał lub odnowił 
w  iego umyśle ważne przypo­
mnienie.

“ Mniey ci podobno, zawołał 
Kawaler Jerozolimski, brakuie 
na przyiacióiach niź na znaiomo- 
ściach;cudzoziemcy,rodacy,damy, 
szlachta i prałaci, usiłuią ziednac 
sobie łaskawe spoyrzenie upar­
tego i ponurego Korybuta.”

“  Tak bardzo upartym i ponu­
rym iak rozumiesz,ieszcze nie

a*
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iestem, Panie Hieronimie, odpo­
wiedział z zapałem, a zwłaszcza 
względem tego czcigodnego Pra­
łata; iest to Biskup Chełmski Ol­
szewski, dawny przyiaciel na­
szego dom u/’ — “ Bardzo nawet 
podług mnie szacowny, przer­
wał Lubomirski, bo gotów bydź 
naygorliwszym , gdybyś tego 
iądał. Tak przynaymniey są­
dzę ze sposobu iakim cię po­
zdrowił, nie zwazaiąc na mnie 
bynaymniey, na mnie, który w  
pewnym względzie iestem iego 
kollegą, iako duchowny Jerozo­
limski Kawaler. Wszelako nie 
troszcz s ię , nie zazdroszczę ia ła­
ski tak szanownych Panów i gdy­
bym nawet szczęścia tu szukał
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dla siebie, a raczey o odzyskanie 
straconego się starał, wolałbym 
nieść za nie dzięki przychylno­
ści kobiet. Nie patrz na mnie tak 
surow o iak gdybyś był obrażony 
lub zazdrośny, dobrze ia w i­
działem iak ci Kanclerzyna ba­
kę świeciła; tę zdobycz zosta­
wiam ci chętnie, gdyż mówiąc 
między nam i, Panna Mailly co­
kolwiek się podstarzała, czegom 
z daleka tak dobrze nie do­
strzegł.”— “  Wątpię, odrzekł tam­
ten , żeby ci Kanclerzyna za to od­
stąpienie wdzięczną była? Już mó­
wiłem , żeiey myśli zwrócone są 
iedynie do berła i korony; gdzież­
by w ięc nayuboższy z polskiey 
szlachty mógł się szczycić przy*
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chylnem spoyrzeniem Damy, o 
którey łaskę dobiiaią się panu- 
iący Xiąźęta; wszakze przez 
pełnomocników, dodał z uśmie­
chem i wcale nie dla pięknych 
iey oczu, ale dla pewnych ma­
łych podarków, iak to np. Pol­
ska i Litwa.”— “ Hm? te uw agi nie 
zdaią mi się wcale zgodne z two- 
ią zwyczayną skromnością, po­
wiedział H ieronim ; zdawało mi 
się ze obecność Biskupa de Be- 
zieres nie przeszkadzała bynay- 
mniey Pani Pacowey do zwra­
cania na ciebie szczególnieyszey 
uwagi. A  iezeli się nie mylę, 
wspomniała o Biskupie Chełm­
skim w sposób bardzo znaczący 
i z pewnym do ciebie zwrrotern.”
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“ Mówiła, odpowiedział oboię- 
tnie Michał, ie  mi dobrze ¿yczy 
i to dla mnie nie iest nowiną; 
kiedy on był dopiero Kanoni­
kiem, a ia bogatym paniczem, 
doznał życzliwego na dworze 
mego Oyca przyięcia, wziął na 
siebie poprawę młodzieniaszka 
którego pochlebstwo i przepych 
zepsuły, iak gdyby wiedział ze 
przyszłość gotuie mu wielką szko­
łę. Jemu winienem nie iedną na­
ukę upokorzenia i wyrozumia­
łości, która mi się potem bardzo 
użyteczną stała, dla tego tez ko­
cham go równie iak on mnie ko­
cha. . . Dziś iednak on iest Bi­
skupem, Senatorem i Podkancle­
rzym koronnym , ia zaś ubogim
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potomkiem potężnego Xięcia Li­
twy, łaknącym synem bogatego 
Wiśniowieckiego; głos powszech­
ny przeznacza mu płaszcz Ar­
cybiskupi, po śmierci Leszczyń­
skiego albo PrazmoA^skiego bę­
dzie Prymasem, a ia na wieki 
Michałem Korybutem zostanę.” 
“ Michałem Korybutem! zaw o­
łał Hieronim ściągnąwszy ramio­
na , iestze co znakomitego w  Ko­
ronie i Litwie do czegoby Mi­
chał Korybut sięgać nie pow i­
nien , byleby tylko rąk nie opu­
ścił?’’ Właśnie wtedy doszli do 
końca ulicy, dziś Elektoralną 
zwaney, gdzie ich droga dzieliła;, 
bo Michał chciał iść Senatorską 
ulicą, a Hieronim miał się udać
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przez Grzybów do starego póź- 
niey odnowionego Lubomirskich 
domu riaKrakowskie Przedmie­
ście.

Juz pierwszy podał był przy- 
iacielowi rękę rozbratu i obrócił 
się by odeyśc, gdy go tamten 
wstrzymał i zwolna tak prze­
mówił: “ Jeszcze iedno słowo 
przyiacielu, a takie słowo któ­
re* wym ówić nie łatwo. W iesz, 
wiesz iuz, ze nieszczęsna woyna 
domowa >v którą zatw ardziałość 
Jana Kazimierza moiego wplą­
tała oyca, iego wygnanie, do­
chody nasze rodzinne tak dale­
ce rozerwały, ze przybyłem tu 
byczekac niemal o głodzie chwi­
li, kiedy bezkrólewie i elekcya
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Panom Senatorom i Rzeczypo- 
spolitey zostawią * czas do po­
wrócenia tego, co mi wedle praw 
Boskich i ludzkich się należy. 
Widzisz zatem ze przybyłem tu 
iako prawdziwy Kawaler szpi- 
taluSgo Jana w  Jerozolimie.Dwie 
dosyć niepozorne szkapiny, iedna 
dla mnie, druga dla mego Sanszo i 
tiomoczek nie koniecznie tuczny, 
są calem moiem bogactwem. 
Rządca Lubomirskich pałacu u- 
dzielił mi kryiomo przytułku w 
domtijktórego iestem dziedzicem. 
Kilka tysięcy  ̂dukatów które mi 
czcigodny oyciec dał na drogę, 
gdy mnie w  Wrocławiu błogo­
sławił po raz ostatni, połowa ca- 
\ey gotowizny wygnanego star­
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ca , rozeszły się iui w  Paryżu, 
Rzymie, i w  Karawanach w  któ­
rych całą moią zdobyczą było 
kilka guzów. Krótko m ówiąc, 
Korybucie, iuż rzecz otwarcie 
powiedzieć muszę, nie mógłbyś 
przyjacielowi młodości do le­
pszych czasów cokolwiek udzielić 
pieniędzy? Cokolwiek,przynay- 
mniey na pierwsze dni. Dziwna 
wprawdzie ze Lubomirski o cóś 
podobnego Wiśniowieckiego pro­
si, a dziwnieysza ieszcze ie ten 
może nie iest w stanie prośbie 
iego zadosyć uczynić pełną przy- 
naymniey ręką. Ale cóz robić, złe 
czasy? Przeciec nastaną lepsze a 
wtedy nie wątpisz zapewne o 
tern, wtedy Hieronim z tobą się

7
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podzieli.’— “ Ani wątpię, odpo­
wiedział z uczuciem Michał tłu­
miąc z trudnością głębokie we­
stchnienie, ani wątpię, lecz iest 
to rzecz nie tyle dziwna ile smu­
tna, iż biedny Korybut nie tylko 
pełną ręką ale niestety żadną u- 
dzielać nie m oże, bo obie ma 
próżne. Nie miey mi tego za złe 
Hieronimie, dodał postrzegłszy 
rozpościeraiący się zły humor na 
twarzy Maltańczyka — istną pra­
wdę mówię. Syn potężnego Je- 

* remiego nic nie miał prócz ma­
łego wsparcia od Maryi Ludwi­
ki Gonzagi iemu udzielonego, z 
iey śmiercią i ten dochód upadł. 
A  iak ty w inow ym  rzeczy po­
rządku, powrotu wielkich bo­
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gactw twego domu się spodzie­
wasz, tak ia mniemam że nowy 
Król nie odmówi nam szczu- 
płey zapomogi ażebyśmy wraz 
z matką nie cierpieli niedostat­
ku.’’— “ Któżby się tego spodzie­
w ał, zawołał Lubomirski, przy- 
kładaiąc rękę do czoła, wzru­
szony choć nie kontent. Przyznać 
iednak potrzeba ze równie ie- 
steś dziwny iak dziarski i iezeli 
tak daley postępować będziesz, 
cała twoia nauka na nic ci się 
nie przyda. Czy podobna ażeby 
Polak wysokiego rodu był bez 
pieniędzy w  czasie elekcyi Kró­
la? a zwłaszcza ty , któremu sa­
mi nawet twórcy Królów iak 
dziś na' własne widziałem oczy,
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pokłony oddaią i pięknych nie 
szczędzą słówek? Pozwól mi 
tylko odetchnąć i tak bydź iak ty 
uważanym , a obaczysz, ze Hie­
ronim Lubomirski wkrótce bę­
dzie wielbiony iako nayzacniey- 
szy ze wszystkich błędnych ry­
cerzy; a przytem w  cichości zbie­
rać nieomieszka złotka iak iaki 
Izraelita. Słyszałem nie raz z ust 
moiego oyca i wielu innych zna­
komitych osób, ze seym a mia­
nowicie seym elekcyiny iest pra­
wdziwą złotą górą dla człowie­
ka dobrego urodzenia łaknącego 
pieniędzy; ze dosyć mu wycią­
gnąć ręce i otworzyć usta do w y­
mówienia iednego nie pozwalam 
bez względu na co i po co, aże-
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oy mu pierwsze napełniono a 
drugie zatkano rolkami luidorów 
albo tez kremnickich dukatów.

“ Co do mniezus'miecheui od­
powiedział Michał , mógłbym po­
dobno oboie uczynić, a przecież 
bym takich nie doświadczył skut­
ków. —•**

“ Niech ci się tak żdaie, od- 
ludku, odpąrł na to Kawaler z 
wielkim zapałem: bo słusznie 
Kanclerzyna odłudkiem cię zo­
w ie , ia sądzę inaczey. Scierpieć 
wprawdzie nie mogę, kiedy nasi 
magnaci przyymuią datki od cu­
dzoziemców' uboższych od siebie •> 
lecz my, którzy tylko imię ma­
gnatów' nosimy, nie powinni­
śmy łatwro odmawiać. Powiedz-
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ze mi ieszcze, ponowił po krót- 
kiey przerwie, kto byi ów  Ka­
waler w  czarney peruce z koii- 
czatą brodą i nosem, który przy 
powozie tak grzecznie rozma­
w ia! i—  *'

“ Hrabia de Chavagnac, ten 
właśnie o którym m ówiłeś, Po­
seł Lotaryński.” “  Co Hrabia de 
CAar«#tt«e?krzykriąłLubomirski, 
z oznaką nay wyższego zadziwie­
nia; a ty, stoisz tli i narzekasz na 
niedostatek pieniędzy; za praw­
dę Michale ałbo się mylę na to­
bie, albo wielka zaszła w moiey 
oyczyznie zmiana; czyz nie wiesz 
ze każde słowo pełnomocnika u- 
biegaiących się o koronę iest sztu­
ką złota. Takie zaś uprzcymc
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wyrazy, taki uśmiech i tak głę­
bokie ukłony, to pełne wory pie­
niędzy. I on cię do siebie zapra­
szał, a ty czekasz tu na ulicy?...” 
“ W  rzeczy samey, odpowiedział 
Michał, widziałem ia w  iego po­
stępowaniu coś wyrachowanego 
lubo nie poymuię coby to bydź 
mogło? Lecz chociażby tak było 
czuię zawsze wstręt ia k iś ...

Odlóz wstręt na bok, przer­
wał mu przyiaciel, zaklinam cię 
na Świętego Jana! ani poiąć po­
trafisz, iakie mogą bydź iego za­
mysły. Czyi się Wiśniowieckim 
nie zowiesz? Czyż imię twoiego 
rodu bądź w ubóstwie, bądź w 
dostatkach, nie ma wielkiego w  
południowych woiewództwach
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znaczenia? Czyz Podolski lub 
Wołyński szlachcic siedząc w  

¿ karczmie po nabożeństwie, nie 
zdeymie czapki baraniéy za sa­
mem wymówieniem twego imie­
nia? Czyz nie wypróżni kwater­
ki krupniczku za zdrowie do- 
stoynego rodu potomka? I ty się 
ieszcze pytasz, czego chce Łota- 
ryńczyk? Zaprawdę nie idzie tli 
o ipnie, znaydęia ieszcze iedne- 
go z bogatych stryiów, a wresz­
cie poczciwego żydka który mi 
za piękny procencik do lepszych 
czasów sakiewkę napełni; ale 

' ścierpióc tego nie mogę abyá ty 
daléy tak postępował iak dotąd. 
Skoro cię zaprosił Pan de Chava- 
gnac, ruszay do niego dzisićy-
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szego ieszcze w ieczora, ruszay 
koniecznie. Dostrzeżesz tam za­
raz z którey strony wiatr wieie? 
A ieśli uyrzysz pomyślny iak wąt­
pić nie należy, nie będzie od rzeczy 
gdy od niego daru zażądasz. Bo 
i czemże nam iest ów  Hrabia i 
iego Xiąże? Czemże są dla cie­
bie, żebyś miał darmo słówko 
za ich powiedzieć sprawą? Słów­
k o , które tysiące szlachty two- 
iego woiewództwa z zapałem 
powtórzy.”  —  Długo się namy­
ślał Michał Kory but, lecz na- 
koniec przezwyciężyła go żarliwa 
przyiaciela w ym owa.

Gdy się iuź rozchodzili, Hie­
ronim rzekł: “ Dziś w wieczór zro­
bię pierwszy móy wstęp do Pry­
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masa, owego Wice-Nayiaśniey- 
szego Pana podczas bezkrólewia, 
a iezeli chcesz iść za moią radą 
pewno i ciebie tam spotkam. 
Powiesz mi iak się powiodły 
twoie dyplomatyczne odwiedzi­
ny ; ieili przyidziesz z próźnemi 
rękoma, będę myślał ze ów  mą­
dry i nienaganny Wiśniowiecki 
nie wiele nadziei rokuie.— “ Do­
brze , dobrze, odpowiedział tam­
ten z uśmiechem i podaiąc mu 
rękę, niech i tak będzie.”  —  To 
w ym ów iw szy rozeszli się prZy- 
iaciele; oba rodu znakomitego, 
oba przeznaczeni do grania w  
dzieiach swoiego narodu ważney 
acz odmienney roli, a przecież
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w  owym czasie potrzebniejsi 
grosza niż ktokolwiek.

Szybkim krokiem dążył Mi­
chał Korybut Xiąźe Wiśniowie- 
cki przecznicami ulicy Senator- 
skiey ku pałacowi Prymasa; bo 
w  małym domku przyległym do 
tego pałacu mieszkała iego Mat­
ka dostoyna, po Xięciu Jeremim 
wdowa. Niegdyś naybogatszy 
dziedzic w południowych w oie- 
wództwach Polski, cisnął on Że­
laznem ramieniem z większą 
śmiałością niżeli rozsądkiem, go­
towych do oderwania się od ko­
rony sąsiedzkich kozaków; a gdy 
owe ludy z rózboyniczych hord 
pochodzące na wyspach Dnie­
pru osiadłych, wówczas przez
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Portę Ottomańską wspierane, oy- 
czyznie swoiey,toiest Rzeczypo- 
spolitey posłuszeństwo w ypo­
wiedziały, był iednyjm z nay- 
gorliwszych między temi, któ­
rzy miecz i ogień do Ukrainy 
ponieśli. Długi i krw aw y bóy 
stokroć był przerywany rzcczy- 
wistem lub pozornem kozaków 
podbiciem ; ale i w  tych krót­
kich przerwach, przyczyniał się 
Jeremi Wiśniowiecki do goto­
wania rozbratu tych, których on 
może nie bez przyczyny naygro- 
źnieyszemi nieprzyiaciolini ko­
rony, i ludźmi bez czci i w ia­
ry nazywał. Głównym powodem 
iego postępowania była nadzwy- 
czayna duma i iądza wsławię -
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nia znakomitego iuz rodu ; boha­
terskie do o jczyzn y przywiąza­
nie i gorąca zwolennika Rzym­
skiego kościoła gorliwość podsy­
cała te uczucia. Był w ięc sro­
gim nieunitów w  obszernych 
swych włościach ciemięzcą: gnę­
bił ich wszelkiemi sposoby i sze­
roko krew ich pod mieczem icgo% ) 
siepaczu w płynęła. Uciemiężeni 
wyglądali w ybaw cy, i znaleźli 
go w  Bohdanie Chmielnickim, 
Hetmanie kozaków; człowiek 
ten naycliytrzeyszy z pomiędzy 
ludzi, zaprzysięgał na przemian 
wierność i posłuszeństwo koro­
nie Polskióy i łamał ie z kolei. 
Każde nowe iego wykrocze­
nie przynosiło mu nowe korzy-

8
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ści i rozszerzało na obu brzegach 
Dniepru osady. Ośmielony ści- 
słem z Tatarami przymierzem, 
zaniósł głośne przeciw Janowi 
Kazimierzowi i Rzeczypospolitey 
skargi, iakie mu zwykle za po­
zór do cofnięcia słowa i do zer­
wania pokoi u służyły; wkroczył 
na W ołyń i Podole niszcząc wszy­
stko pożogą i mordami, a osobli­
w ie dobra Wiśnio wieckiego; mia­
sta, włości, zamki tego Xiąźęcia 
obracał w perzynę. Assawud z 
krzywym  nosem, Xiąze Tatar­
ski, zabóystwami i uprowadze­
niem katolickich mieszkańców, 
mścił się dawnego prześladowa­
nia Greków nicunitów. Polska 
już była osłabiona przez szwedz-
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ką woynę; a gdy Xiąie z resztą 
szlachty napadniętych woie- 
w ćd  w , prosił senatu o pomocy 
nic od niego nie otrzym ał, prócz 
garstki zebranego na prędce w oy- 
ska pod naczelnictwem niedo^ 
świadczonych w odzów . Jeremi 
uyrzał się wkrótce w potrzebie 
prowadzenia własnym kosztem 
w oyny; poświęcił skarby swoie 
na ofiarę zadawnioney nienawi-« 
ści i nowo zagrzaney zemsty, ró­
wnie iak niedawno dobra był po­
święcił. Gdy potem kozacy odda­
li się w części pod opiekęCara Mo­
skiewskiego, a korona z ich do- 
wódzcą niepewny zawarła pokóy, 
nikt nie pomyślał o zadnem dla 
Xięcia\Yiśniowieckiego wynagro*
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dzeniu:umarł w ubóstwie, a zonie 
i synom prawie z królewskiego 
niegdyś wiana szczupłe tylko 
w sparcie zostało, którego im u- 
dzielał sam potrzebuiący monar­
cha.

Za pociągnieniem sznurka ode­
zwał się dzwonek i  otworzył 
drzwi domku osiwiały sługa, 
świadek i ostatnia źyiąca pamiąt­
ka świetney Panów iego prze­
szłości.— “ C zyX iężna Pani iest 
w  domu? zapytał Michał klania- 
iącego się głęboko i z uszanowa­
niem starca.” “ Jest JO. Panie.” 
była nayunizeńsza odpowiedź. 
Czy mie ma nic nowego? — Nic 
prócz listu od JO. Nięcia Dymi­
tra. “ A  w ięc pisał móy brat? za-
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pytał znowu syn domu.” Tafc 
iest;odpowiedzial starzec i wkrót­
ce JO. Xiążenaseym przybędzie 
może ieszcze iutro. Wielka też 
w  domu radość. —  Rzadkie to u 
nas zjawisko! wyrzeki Michał 
sam do siebie, a potem głośno 
zapytał: A  Panna Jadwiga?” 
Jest w  salibawialney, odpowie­
dział służący, gra na lutni, a X ię- 
żna Pani zatrudnioną iest w sw o­
im gabinecie.”

Wszedł Wiśniowiecki do ko­
mnat , a sługa wykrzyknął gło­
śno iego imię. Odpowiadały 
wpraw dzie temu imieniowi kom­
naty ale w pewnym tylko wzglę­
dzie; obszerne i wysokie ściany 
pokryte były żółtym adamasz-

8*
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kiem, takieyże samey barwy za­
słony w  ciężkich fałdach u okien 
spadały; takaż iedwabna tkanka 
pokrywała ogromne krzesła; 
wielkie zwierciadła ze szkła we­
neckiego, w  złoconych ramach 
wisiały nad szerokiemi kominami 
z szarego krakowskiego marmu­
ru, reszta sprzętów w  nayzna- 
komitszym była stylu. Ale ma­
lowanie alfresco sufitu iuż było 
prawie nie do rozeznania; spło­
wiała iedwabna materya, wytar­
ła się ram pozłota, a przepysz­
ne niegdyś sprzęty nosiły ślady 
odlegley starożytności i długiego 
używania.— Z lekka przemknął 
się Michał Korybut przez d rzw i, 
których ciężkie skrzydła sta­
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ry sługa przed nim roztworzył, i 
spoyrzał w  koło słabo os'wieco- 
ney sali, chcąc zapewne dostrzedz 
czy nie ma w  niey Matki? Nie 
było ióy, lecz przy oknie przez 
które złamane ¡światło dzienne z 
boku tylko zaglądało, przeciska- 
iąc się z trudnością ws'ród wyso­
kich drzew Arcybiskupiego ogro­
du, siedziała dziewica haftem w 
krosnach pilnie zaięta; zdawało 
się ze lutnia obok niey leząca do­
piero co złożoną została. “ Czy 
tak samotnie siostro? zapytał 
przychodzień z wyrazem który 
w ięcey wydawał wzruszenia, ńi- 
źli te proste wymagały słowa. 
Gdzież iest Nięzna Pani?— Dzie­
wica okazała pewny znak prze-
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lęknienia, iak gdyby nie słysza­
ła kiedy się zblizyi; spoyrzałana 
n iego,a  z wesołością cokolwiek 
udaną i z lekkim rumieńcem od­
powiedziała: —“ Ciotka iest te­
raz w  swoim gabinecie. Czy 
wiecie ze Avasz brat Dymitr pi­
sał? Jest o kilka mil od nas, stoi 
ze swoim pocztem wraz z huf­
cami, które Wielki Marszałek 
od granic Tureckich tu przywiódł. 
Wkrótce nadiedzie, i spodziewa 
się otrzymać przy wyborze no­
wego Króla mieysce wielkiego 
oboźnego lub chorążego, gdyz ci 
którzy teraz mieysca te zaymuią 
posuną się zapewne wyzey. —  
“ Zasłużył na to, odpowiedział Mi­
chał, lecz zasługa mato popłaca,
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szczacie rozstrzyga wszystko. 
Szczęście niestety! które nie iest 
nam w iern e ... Alei Matka mu­
si dziś bydź weselszą?’’ Nie ty­
le ilebym życzyła, odpowiedzia­
ła Jadwiga Ostroróżanka z lek- 
kiem westchnieniem. Znacie Xię- 
żnę, los pomyślny bardzo zwolna 
na nią działa,lecz szybko i gwałto­
wnie niedola. —  “  Skutki to są 
długich nieszczęść, odpowiedział 
Xiąze, spuszczaiąc smutnie oczy; 
iey dusza ścisnęła się pod cięż- 
kiemi ciosy i z trudnością udzie­
la przystępu ohcemu iu i teraz 
wrażeniu. Przecież brat móy, do­
dał podnosząc zwolna głowę, wię- 
cey iey radości przyniesie ode- 
mnie; obrał 011 sobie czynny za­
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wód woienny; może układać na 
przyszłość plany, kiedy i a nik­
czemny, bez celu, przez ponurą 
obecność do równie ponurey 
przyszłości dążę. . Na uroczey 
twarzy Jadwigi ukazał się wyra ż 
równaiący się wyrazowi głębo- 
kiey lecz silnie tłumioney boleści; 
milczała przez czas nieiaki, a po­
tem te słowa wyrzekła: “ Jesteście 
niesprawiedliwi dla samego sie­
bie, bracie; rów m c iak Dymitr 
ze sławą nosiliście oręż; a iako 
pierworodny syn, równie iesteś- 
jcie iak on godni wraszego imie­
nia. I znowu zamilkła, a potem 
rzekła. “ Czyliż tak bardzo pra­
gniecie nas opuście? —  “ I ty się 
o to pytasz ? zawmłał Michał, i ty
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mozesz się o to pytacf ’ Na te 
słowa dziewica zmieszana odpo­
wiedziała: Czyi nie iesteście Ma­
tki podporą i głową waszego ro­
du ” Spoyrzcnie iey iednak zdra­
dzało mimowolnie, zenie ta by­
ła myśl pierwszego iey zapyta­
n ia ; a gdy Michał uchwycił ią 
za rękę i do list przyłożył, nie 
mogła mu iey odebrać i przez 
spuszczone iey rzęsy, przecisnął 
się z cicha obfiiy łez strumień. 
Jeszcze tak stali, gdy weszła Xię- 
zna ze szkatułką w  ręku, rzuciła 
na syna i siostrzenicę wzrok pe­
łen nieskończoney żałoby i głę­
bokiego współczucia; potem sil­
nie za sobą drzwi gabinetu zam­
knęła, ażeby im nieznacznie o­
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becność swoię oznajm ić; to u- 
czyniwszy postąpiła naprzód ku 
oknu, cokolwiek od nich odwró­
cona. Michał opuścił rękę Jadwi­
gi, która w milczeniu i z pośpie­
chem wyszła z sali; a odzysku- 
iąc moc nad sobą ,zblizjd się zw ol­
na do Matki. Po nieiakiey chwi­
li obróciła się ku niemu i rzekła 
z w jrmuszoną obojętnością: “ By­
łeś Michale na polu elekcyinem, 
chciałeś widzieć co się tam dzie­
le 1? czyż nie masz mi co oznay- 
mić'?”— “ Wszystko iak zazwy- 
czay, nay ukochańsza Matko. Neu- 
burscy, Kondeuszowie i Lota- 
rynscy przeieżdżaiąsię pow oza­
mi, konno i stoią na czatach; ia 
zaś który do iadnego nie należę,
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byłem prostym •widzem.” —'1“  Ży­
czyłabym sobie, powiedziała po­
ważnie lecz bez wym ówki X il­
ina, życzyłabym sobie żebyś był 
w ięcey niż widzem; wszystka 
szlachta twoiego wieku i stanu 
stara się bydź czynną w  tak wa- 
żnem zdarzeniu, i nie iednemu 
z nich powiedzie się ważną ode­
grać rolę!” —  “ Znacie mnie Mat­
k o , odpowiedział Michał; mało 
iestem skłonny do zabiegów chci­
wości i dumy, z trudnościąby mi 
przyszło dokazać coś wielkiego; 
brat móy zdolnieyszym iest do 
tego; zostawmy więc iemu na­
szego domu dżwignienie; niech 
wam przyniesie, Matko,tę radość 
i pociechę którąbym i ia wam

9
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przyniósł, gdybym miał w udzie­
lę potrzebne ku temu przymio­
ty.” -X iężna dobrotliwie patrzyła 
na syna i rzekła: (i Nie skarżę ia 
się bynaymniey na mego pier­
worodnego i umiem go cenie, 
ale daymy temu pokóy. W spo­
mniałeś dopiero o partyi Konde- 
uszo w e y ; iey oczekiwania może 
iutro zupełnie zniweczone zosta­
ną, chociażby tego nikt się ani 
spodziewałam życzył.” — “ Bydż 
m oże, wrzucił syn z lekka, prze­
cież wridziaiem Wielką Marszał- 
kow ą, poufale rozmawiaiacą z 
małżonką Litewskiego Kancle­
rza, a te dwie Damy acz roda­
czki , iak m ówią, nie w  szczegól- 
ney żyią z sobąprzyiaźni. Hrabia

— 98 —

http://rcin.org.pl



— 99 —

Chavagnac zaś zdawał mi się w  
lepszey z Biskupem de Bezieres 
harmonii, niżeli sprzeczność ich 
zamiarów dopuszczać tego do­
zwala. —  “  To czegoś dostrzegł, 
rzekła Xięźnapo krótkiem zamy­
śleniu, potwierdza nadeszłe wia­
domości. Ale nie mówiłżeś z ża­
dną z osób o których wspomi­
nasz — I owszem,odpowiedział, 
Kanclerzyna była dla mnie nad- 
zwyczaynie uprzedzaiącą, ró­
wnie grzecznym okazał się Po­
seł Lotaryński; i nawet byłby 
Vras dziś odwiedził Matko, gdy­
bym mu tego nie był odmówił; 
b o . . .  tu rzucił okiem  na zni­
szczone sprzęty... bo sądziłem iż­
by wam iego odwiedziny mitemi
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nie byty... Lecz co od Wielkiey 
Marszaikowey to nie mogę się po- 
dobneni przyięciem poszczycić; 
zdawało się nawet,źe cóś pociesz­
nego w  moiey upatrzyła osobie,do 
czego się nie poczuwam; i w  rze­
czy samey postępowanie iey by­
łoby mnie obraziło,gdy bym do po­
życia z nayszlachetnieyszemi o- 
sobami płci iey nawykły, gdybym 
mówię mógł zwazac na opinią, 
kobiet, do których Wielka Mar­
szałkowa należy.” Takie postę­
powanie, rzekła wzruszona w do­
wa Jeremiego, bardzo podobne 
do Pani Sobieskiey. Nadmiar 
szczęścia, dodała dobitnie, roz­
zuchwala, podobnie iak nadmiar 
nieszczęścia nadto boiaźliwym
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czyni. Czy z nie tak Z tobą Mi­
chale?.. Milo mi iednak słyszeć * 
iż Pani Pacowa okazaia sięgrze- 
cznieyszą nizli tamta, chociaż i 
t.éy nie bardzo lubię. W  téy chwili 
iednak iest ona nader ważną o- 
sobą, a chwila obecna częstokroć 
przysztos'é objawia. Uprzeymośd 
VdiWàChavagnac zdaie mi się ie- 
czcze korzystniejszą; nie masz 
iuż prawie wątpliwości że za dni 
kilka Lotaryńczyka Panem na­
zwiemy, a ten któremu będzie 
winien koronę wielkiego Pań* 
stwa, nie małą w  niém godność 11- 
zyska. Nie sądziłam nigdy aby 
synowie Jeremiego potrzebowa­
li łaski nikczemnego szlachcica, 
będącego w służbie pana bez zie-

9*
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mi; atoli trzeba umieć korzystać 
i z drobnych łask losu, kiedy 
nam większych odmawia... Dzi­
w i cię może, dodała z pół uśmie­
chem, iakim sposobem wiadome 
mi są tak dokładnie okoliczno­
ści dzisieysze? Acz w  głębokiey 
żyie samotności, nawiedzaiącza­
sem osoby graiące dziś rolę Xię- 
żnę Wiśnio wiecką; a kiedy ty nie 
chcesz rzeczami publicznemi 
bydź zaięty, ia muszę zastąpić cię 
w  tym względzie. Pamiętay ie- 
dnak, i nie zaniedbuy Hrabiego. 
Jego nadskakiwanie iest dowo­
dem żeś ieszcze nie zupełnie za­
pomniany, lubo starasz się o to 
usilnie; i kto w ie może to nad-
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skakiwanie pomyślne wyda owo-

Jezli tak iest iak mydlicie, ła­
skawa Matko, odpowiedział syn, 
moznaby się spodziewać ze za 
ięgo pos'rednictwrem Karol I po­
now i nam roczne wsparcie,które­
śmy przez abdykacyą Jana Kazi­
mierza stracili. Ja mało potrZe- 
buię, przecież w yznaię iź cięzko- 
by mi było obeyść się bez tego 
drobnego daru fortuny, nie tyle 
dla siebie ile dla was Matko i 
d l a . . . ”

Nieco rozczuIonaXięzna,przer­
wała mu w  tern mieyscu: ^Trze­
ba ci przyznać móy synu, źeś bar­
dzo w* sw oich życzeniach skrom­
ny; nie takim iest Dymitr i w ca­
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le mu tego nie mam za złe ** —  
“ Macie wiadomości od brata i 
dobre iakem słyszał” — “ Nie tak 
dalece dobre, odpowiedziała z 
westchnieniem; dla pasierbów lo­
su w  kaźdey radości iest gorycz. 
Dobrze ześ teraz przybył, Micha­
le, nad osnową iego pisania wła­
śnie chciałam się z tobą nara­
dzie.” — “  Ze mną? zapytał Michał 
Korybut z żywością, moiecie 
bydź pewni ze na wszystko co 
zechcecie przystanę, a to z po- 
dwoioną ochotą, skoro się rzecz 
tycze kochanego Dymitra, dziar­
skiego brata moiego.” Matka po­
łożywszy z lekka rękę na syna 
ramieniu rzekła: I ty iesteś dziar­
ski szlachcic, a razem syn i brat
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y
dobry’; pozwólźe, mówiła daley 
stawiaiąc trzymaną dotąd szka­
tułkę na mozaikowym stoliku, po­
zw ól niech się zastanowiemy w 
sposób iaki głowom rodziny przy­
stoi, to iest, z zupełną iednością. 
Jedność nieraz domy dźwignęła, 
kiedy iuz runąć miały. Xiąie 
Dymitr zdaie się bydź pewnym 
przy chylnościWielkiegoMarsz al­
ka, pod którym iako syn godne­
go oyca, mężnie z Bisurmany 
walczył; na tey przychylności 
buduie przyszłego szczęścia w i­
doki. Sądzi 011, iw  tern może ma 
słuszność za sobą, że Jan Sobie­
ski głosu swego za nowym Kró­
lem za ladaiaką nieprzeda cenę. v 
Juz rozchodzi się tu i o wdzie po-
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głoska, ze Marya Kazi mira nie 
darmo przyrzekła swego męża 
w pływ  i własny, Lotaryńskiemu 

v » posłowi. Mówią o wielkim dya- 
mencie, który Xiąźe Karół Lo- 
taryński synowcowi swemu 
nadesłał; o starostwie Sambor- 
skiem, i o kapeluszu czerwonym 
dla Piotra de Bonzt. Juz iey to 
wszystko miało bydź przyrzeczo­
ne; przecież w  miarę łatwos'ci 
zyskania żądze ióy rosną i Pani 
Sobieska zapragnęła więcóy ie- 
szcze. —  W  tem dotąd odmówie­
nia doznaie.Ta Pani nietylko nam 
chce dać Króla i siostrzenicę Ma­
ryi Ludwiki za Krółowę, ale iuż 
nawet córka Falcgraffa Edwarda 
Nadreńskiego iest wybraną do
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dozoru nad dawnieyszą Panną 
dworu iey ciotki. Nietylko prze­
można ta Dama chce rządzić lo­
sami Polski , ale poddanka Lu­
dwika XIV wymaga nadto, by 
Król nasz połączył się z nim prze­
ciw  Austryi. Podobne warunki 
Hrabia Chątagnac odrzucił ze 
słuszną niechęcią; nie przystały 
mu bowiem  z powodu iz w  i- 
mieniu Cesarza tu wystąpił; nie 
przystoią tez iego Panu, które­
go wdzięczność z Leopoldem 
wiąże. Wprawdzie okoliczności 
te okryw7a ieszcze taiemnica; 
wszakze mówiłam ci dop»ero Mi­
chale, że Matka twoia częstokroć 
w ie o tern, o czem ieszcze nie 
wszyscy wiedzą, ci nawet któ?
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rzy w dzisiej szym czasie wiele 
bardzo znaczą. Z uporem obsta- 

/  ; ie Pani Sobieska przy swoich żą­
daniach, Lotaryńczyk ciągle iey 
odmawia tego czego udzielić nie 
może; lecz korona iest pięknym 
i świetnym towarem, a w  koń­
cu zapewne zgodzą się na kupno. 
Hufce do których brat twóy na- 
leżjr, sprowadzone zostaty przez 
uległego męża dla wspierania 
zamiarów zony. Bydź może, iż 
Sobieski nie chciwy,ale to pewna 
ze dumanie iest mu obcą,i cho­
ciażby nie miał żadnego udziału 
w  zabiegach żony, przecież o so­
bie nie zapomina. Jako wielki 
Marszałek ma oń nadzieję za­
mienić buławę małą na w ielką, i
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iezeli przytóm obstawać bidzie, 
zapewne mu nie odmówią za­
szczytu na który od dawna za­
służył; brattwóy zatem spodzie­
wa się przywiązać skołataną lo­
su swego łódkę do śmiało pły­
nącego Jana Sobieskiego okrętu. 
Spodziewa się on postąpić na ia- 
ki urząd koronny przy woysku, 
donosi mi o swoiem przybyciu i 
zamiarach; prosi abym ie popie­
rała, chce się pokazać w  sposób 
naddziadów godny, ale do tego 
wszystkiego trzeba mu pienię­
dzy.

Michał słuchał długiey mowy 
Matki nie przery waiąc iey wcale; 
był roztargniony iak gdyby in-

10
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ne myśli zaymowały go zupeł­
nie.

Xiężnatak daley mówiła: “ Nie 
przystoi szlachetnym umysłom 
patrzyć z żalem i nieczynnie na 
szczątki rozbitego szczęścia, w y­
pada owszem ratować ie w  celu 
żeby stać się mogły do nowey 
budowy podstawą. Postanowi­
łam więc pozbyć się tego co tu 
w idzisz ieżeli na to przystaniesz, 
ty naystarszy móy synu i pniu 
Wiśniowieckich rodu. Nie wiele 
iuz mamy, mówiła daley otwie- 
raiąc szkatułkę, oto ostatek.— 
Rzućmy i to na ofiarę temu loso­
w i, który iuz tyle pochłonął. Patrz 
Michale, ten złoty naszyynik był 
pierwszym twoiego oyca poda­
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runkiem, kiedy stanął iako mo­
żny zalotnik, otoczony Xiążęcym 
blaskiem i słowo moie pozyskał; 
drobnym on iest,bardzo drobnym 
w  porównaniu z pysznemi dara­
m i, które po nim nastąpiły, i 
które znikły od dawna; ale dla te­
go że pierwszy,stał mi się naydroż- 
szym. Ten puginał w drogie osa­
dzony kamienie, wydartym zo­
stał przez Xięcia Jeremiego, Ha­
now i Tatarskiemu Assawuidowi; 
przeznaczonymi był na wieczny 
dawney sławy pomnik; prze­
znaczenia tego iuz mieć nie mo­
że! niech więc w  s'wiat idzie, 
niech się do nowrego powodze­
nia przyłoży! Te ramiennfl i dała 
mi w  dzień swego powtórnego
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zamęzcia Marya Ludwika; ka­
zała mi ie chować iako pamiąt­
kę tkliwey przyiaciołki i dobro- 
tliwey Królowey. Juz nie zyie, 
szczęście rodu W azów równie 
iak nasze zniknęło, precz zatem 
i z tą pamiątką przeszłości... Ale 
ty milczysz Michale? Natwoiem 
czole powstaią chmury? Czyś nie 
rad temu ze młodszemu bratu 
tyle poświęcam? m ów, iesteś gło­
wą rodu, wyrzekniy słowo, a 
zmienię móy zamysł iakkolwiek 
go stosownym dla nas wszyst­
kich uważam.”

“ Dalekim iestodemnie, zawo­
łał ze łzami wr oczach X iąze, a- 
bym bratu zazdrościł lub opierał 
się temu, co wasz rozsądek i mi­

112  —

http://rcin.org.pl



łość macierzyńska za dobre u- 
znaiy; przeciez dziś właśnie sil- 
niey niz k iedy, stanął mi w o- 
czach nasz upadek i nasze ubó­
stwo. Jakżebym mógł bez zału 
patrzyć, ze tych drogich pozba- * 
wiacie się kleynotów, tych osta­
tnich znamion zesziey dostoyno^ 
ści.”

Jeśli to ma bydź ofiarą, odpo­
wiedziała szlachetna niewiasta, 
iuż mi iest nagrodzoną. AViele 
mi zabrał wyrok Niebios, ale 
wynagrodził mnie hoynie w was 
obudwóch, w  przywiązanych sy­
nach i w zgodnych między sobą 
braciach. Alez, dodała z przymi- 
lenieni i dla mego pierworodnego 
ten szeląg w dow y nie będzie stra-

10*
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eony; masz słuszność, Dymitr 
iest odważnieyszy i chciwszy sła­
w y  niżeli móy Michał. Michał 
m ówi zawsze, że na skromnem 
szczęściu przestanie; niechże więc 
zaiaśnieie dla niego skutkiem u- 
siłowań młodszego. Jak ty dziś 
braterską podaiesz mu rękę, tak i 
on swoią kiedyś podać ci może. 
Jeżli mu się uda gród oy ców  pod­
nieść, będzie i dla ciebie około 
niego proste i wygodne mieszka­
nie, kiedy więcey niczego nie żą­
dasz. Tu łza i uśmiech na iey o- 
kazały się twarzy... I możekie^ 
dyś, mówiła dałey, Matka twoi a 
dozna rozkoszy widzenia obudwu 
synów szczęśliwemi, każdego w  
swoim sposobie, może też i in­
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ne Izy oschną, te na przykład 
którem wchodząc do tey komnaty 
płynące widziała?...”

Wzruszony do głębi duszy Mi­
chał, uchwycił za podaną rękę 
Xiężny,przycisnął ią do ust i serca 
a ściany cichey komnaty, niegdyś 
świadki zgasłey ziemskiey chwa­
ły, teraz tkliwey radości chwilę 
osłoniły.

Znagia powstała wdowa Je­
remiego i rzekła z udaną weso­
łością: <Ł Wprawdzie żałowałam 
nieraz świetności naszey, bom 
kobieta; przecież dziś dumniey- 
szą bydź powinnam, bo mnie o- 
tacza blask szacownieyszych 
kleynotów ; matce Grachów po­
dobna, mogę wskazać na sy-
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nów  i rzec: “  Patrzcie to mo-
ia ozdoba!” Czegoibym więc 
iuz żałować miała? — Wiesz 
synu, ze od śmierci Krółowey, ta 
zwołna wypróżniana szkatuła u- 
trzymywała skromną przystoy- 
ność naszego domu; iuz i tego bra­
kło ; wypada teraz opuścić stoli­
cę w którey z przyzwoitością 
dłuźey bawić nie mogę; znaydę 
iaką z pokrewnych która mi przy­
tułku nie odm ów i,z wieyskiego 
zacisza będę patrzyła na pow o­
dzenie synów , będę błagała Nie­
bios by im sprzyiaiy!”  —  “ Na 
Boga! zawołał W iśniowiecki, 
boleśnie dotknięty, chceciez nas 
opuścić? Nie, nie uczynicie tego 
przy schyłku dni waszych, nie
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zrzekniecie się tych niewielu 
chwil szczęśliwych, które wam 
leszcze zostaią.— W dowa po Xię- 
ciu Jeremim znać nie powinna 
ciężkiego podległości uczucia; i 
nim do tego przyidzie, wiele ie- 
szcze doświadczyć będzie nam 
potrzeba.

Dobrowolnie obrane poniżenie» 
odpowiedziała na to z powagą 
Matka, nie krzyw dzi; a małżon­
ka twoiego Oyca może wszę­
dzie na przynależne iey posza­
nowanie rachować. Tu, uczucie 
niższości srodzey dotyka. Spoy- 
rzyi naokoło; wyuzdany zbytek 
obrał sobie w  stolicy siedlisko, 
przepych domów naszych ma­
gnatów ubiega się o pierwszeń-
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stwo z domem Królewskim ; z 
litością i pogardą patrzą na zu­
bożałych, którym na próżnym 
blasku zbyw a; takie położenie 
iest krzywdzące i uciążliwe; i 
Xiężna Wiśniowiecka równa 
wszystkim, od wielu nawet w yż­
sza dostoieństwy i rodem, nie 
będzie nigdy" przedmiotem lito­
ści. Lecz, mówiła daley, patrząc 
pilnie w  oczy syna, boli mnie 
wspomnienie bliskiego rozdzia­
łu, przeymuie mnie wyraz tego 
oburzenia, który tak rzadko na 
moim Michale dostrzegać się da- 
ie. Może kto inny w tych uczu­
ciach ma udział? milczysz i ru­
mienisz się? Jesteś mężczyzną i 
wyznać ci muszę że to co masz
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w  myśli, w zmogło moie postano­
wienie.— Niech los twóy przy­
szły będzie skromnym kiedy te­
go ządasz, ale niech troski znie­
wagi ani dla ciebie ąni dla tych 
co go dzielić maią, nie rodzi —  
tak atoli byłoby, gdyby nie na­
stąpiła inna rzeczy postać. O- 
szczędź więc sobie bolesnego wi­
doku przedmiotu, którego teraz 
osiągnąć nie mozesz, do którego 
zatem wzdychać ci nie przystoi. 
Ciężkim bywa łańcuch, który 
szczęście z nieszczęściem wiąże, 
i prędko więdnieią róże, które 
go przeplatały z początku. Rozu­
miesz mnie synu. Jeśli iednak 
inaczey rzeczy się obrócą, ieśli 
się ziści może zw odnicza nadzie-
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ia , która do serca Matki prze­
mawia, wtedy Michale ia sama 
przyprowadzę ci Jadwigę.” 

Wlas'nie chciał Xiąże odpo­
wiedzieć, gdy stanął we drzwiach 
stary domownik w towarzystwie 
iednego z owych iydków  han­
dlarzy, którzy w’ ówrczas równie 
iakdzté, zręcznie i przezornie do­
gadzali nadzwyczaynemu zbyt­
kowi polskich magnatów, a cza­
sem i ich potrzebie. “  Oddal się 
Xiąże, rzekła poważnie i dobitnie 
wdowa Jeremiego, mam do czy­
nienia z tym człowiekiem ; nie 
zapominay o Lotaryńczyku, a 
ieżeli zobaczysz Podkanclerzego, 
pozdrów go z szczególną życzli­
wością odemnie.”—

5■ _
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Gdy się zwolna oddalał Mi­
chał, zręczny Izraelita uchwycił 
tę sposobność by i z nim ułatwid 
uboczną sprawę. “ Przychodzę 
tu, zaczął z pokorą, ściskaiącgo 
za kolana, przychodzę tu wła­
śnie od Jego Xiąięcey Mości JO. 
Hieronima Lubomirskiego, i on 
powiedział, ze mam powiedzieć 
Waszey Jaśnie Oświeconości, że­
byś JO. Pan nie zapomniał o Pa­
nie Hrabim, o którym powie­
dział, ze będzie dziś wieczór ra­
zem z JO. Panem tam gdzie on 
powiedział, a więc ieśli JO. Xią- 
zęciu potrzebny iest do iakowey 
rzeczy Jankiel, to niech łaska­
wie udaruie wysoką łaskawo­
ścią swoią biednego kipca ź} do­
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http://rcin.org.pl



wskiego: bo on ma honor han­
dlować i służyć wszystkim wiel­
kim  Panom, W oicwodom , Staro­
stom i Grafom.”—

Nie potrzeba było tak diugiey 
zydka gadaniny do przypomnie­
nia Michałowi daney obietnicy. 
To co dopiero od Matki usłyszał, 
było silnieyszym dla niego powo­
dem do odwiedzenia Lotaryń- 
skiego posła, silnieyszym nawet 
od namowy Maltańczyka. Udał 
się więc natychmiast na Kra­
kowskie Przedmieście do iego 
mieszkania: Gdy wszedł: “ Ła­
skawy Panie, rzekł mu Hrabia 
de Charagnac, przyymuiąc go u 
drzwi ostatniego przedpokoiu, 
dobroć z iaką czynicie zadosyć
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proibie nayniższemu słudze waj  
szeniu, zawstydza go; iemu bo­
wiem uprzedzić was należało. 
Zawsze iednak odwiedziny w a­
sze wielką sprawiaią mi radość, 
gdyz łaskawą przychylność wa­
szą liczę do naydroiszych wzglę­
dów iakiemi mnie kiedy szano­
wni wasi ziomkowie zaszczycić 
raczyli. Mogę zapewmić, rzekł 
dalóy, gdy iuż obadwa z pewne- 
mi ceremoniami mieysca zasie­
dli, mogę zapewnić, że ieśli ten 
kray kiedy opuszczę, poniosę z 
sobą nader pochlebną pamięć pol- 
skiey gościnności i naród wasz 
nie będzie miał za granicą wier­
niejszego czciciela nademnie, 
aczkolwiek za mało mam prze­
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wagi ażebym szeroko słynącey 
stawie tak dostoynych magna­
tów cóś ieszcze przydać potra­
fił.’’ Na ten dyplomatyczny stroy 
w yrazów , Micha! grzecznie od­
powiedział, iz ma nadzieię ze 
wyiazd Hrabiego nie iest ieszcze 
bliskim i ze ci o których tak ła­
skawie sądzi, dłuiey cieszyć się 
iego obecnością będą.»— “ Nie 
przeczę że byłoby moiem gorącem 
życzeniem, odpowiedział poseł 
(wlepiaiąc przenikliwy wzrok 
swóy w Xięcia i tak go przez 
cały ciąg następney rozmowy 
trzymaiąc), bo nie może wam 
bydź nieznany wrazny powód 
który mnie do Warszawy spro­
wadził. Poczytałbym się za na-
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der szczęśliwego, gdyby wysoka 
Rzeczpospolita uznała iakieby 
dla niey dobro z iego spełnienia 
w ynik ło; byłbym nayszczęśli­
wszym, gdyby takdostoyny Pan 
i tak wysokiego rodu Obywatel, 
iakim iest Xiąze Wiśniowiecki, 
pochwalał zamiary, które równie 
są sprawiedliwe iak ważne dla 
mnie.” — “ Sława Xięcia Karola 
iako woiownijia i człowieka, 
odpowiedział Michał z nieiaką 
wstrzemięźliwością, może spra­
w ie iego znakomitych ziednać 
Polaków ; tern łatwiey, ze tak 
zręczney ręce powierzoną zosta­
ła iaką iest wasza, Mości Hrabio. 
Nie wiem czyli mi przystoi li­
czyć się do owych znakomitych, -

11*
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ale to com w  czasie długiego me­
go w  Wiedniu pobytu o Xięciu 
Łotaryńskim słyszał,ziednało mu 
zupełny móy szacunek.” — Nie 
bez niespokoyności, postrzegł 
Chavagnac oboiętność Michała 

Korybuta, która iednak zdała mu 
się bydź nastroioną; z gorliwo­
ścią więc polity ka, który sądzi ze 
odkrył punkt zbliżenia się, te 
rzucił słowa: “ A zatem byliście 
w  W iedniu, Mos'ci X iąze, zape­
wne tam powstało w  was to ko­
rzystne mniemanie? mozeście się 
sami o niem przekonali na dwo­
rze Austryackim , z którym Xią- 
że Pan móy tak ściśle ma zaszczyt 
bydś połączonym, źe poczytywać
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gomozna za należącego do krwi 
Cesarskiey.”

“ Powszechny tylko odgłos,od­
powiedział Michał, przekonał 
mnie o słuszności pochwał Ce­
sarzowi Leopoldowi dawanych, 
moim iedynym zatrudnień przed­
miotem w  Wiedniu były nauki, 
i łubom nie raz na dworze się 
ukazywał, trudno mi było ścią­
gnąć na siebie uwagę Monarchy 
lub którego z Xiąząt Cesarskiego 
domu.

Hrabia nie Sądził bydź rzeczą 
stosowną bawić dtuzey na sta­
nowisku , które za niedostępne 
osądził, i oświadczać się z wdzię­
cznością do którey żadnego nie 
widział powodu, mówił więc

• . ■ \>" V
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szybko iak gdyby tylko chciał 
m ówić daley. “  Wspomnieliście
0 sławie woienney mego miło­
ściwego Pana; w  rzeczy samey 
iest to w ażna w oczach mężnych 
Polaków zaleta, bo i któż go- 
dnieyszy panowania nad walecz- 
nctni iak ten który sam iest bo­
haterem V’

Z powagą Wiśniowiecki: “ Wa­
leczność iest wprawdzie wyso­
ką Xiąźęcą cnotą, wyrzekł, prze­
cież zwać iey nie można naypier- 
wszą Monarchy ozdobą; iest nią 
moiem zdaniem sprawiedliwość
1 ludzkość. Wielką widzimy licz­
bę walecznych w  rzędzie Pol­
skich Królów, iednak potomność 
o żadnym z nich z równą nie
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wspomina wdzięcznością, iak o 
owym Zygmuncie Auguście, k to - /  
ry , nad wawrzyny przeniósł 
róźczkę pokoiu; albo o iego oy- 
cu Zygmuncie starym, lub o Ste­
fanie Batorym, którzy przy bo­
haterstwie Oycami ludu byli.” 

“ Zachwycacie mnie, Mości 
Xiąze, zawołał Lotaryńczyk;kre- 
ślony przez was obraz, tak ude- 
rzaiące ma podobieństwo z Xię- 
ciem Karolem, ze gdybyście prze­
ciwnego nie byli zdania, rozu­
miałbym iż iego mieliście w my­
śli. Jako tamtym dostoj nym Mo­
narchom, tak iemu drozszeiest 
szczęście poddanych,niżeli nawet 
luba mu sława woienna; serce 
iego dla całej7 ludzkości przychyl'
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ne, ciągnie go szczególniey do 
ludu, który szlachetną odznacza 
się narodowością; goreie w  nim 
żądza uszczęśliwienia tego naro­
du, i mnie, dodat dobitnie, 
mnie obrał,abym był zwiastunem 
i ego sposobu myślenia czyna­
mi i słowem.’’

Wyrazy te posłańca dumnie i 
uprzeymie wymówione nadto by­
ły iasne, aby ie nie zrozumieć. 
Poiął ie tezXiąże Michał; iednak 
zamysł w  którym właściwie był 
przyszedł, ciężył mu dotkliwie 
na sercu, spuścił więc oczy i za­
milkł.

To milczenie skłoniło Hrabie­
go de Charagnac do wyrażniey- 
szóy mowy: “ Jakżebym był szczę-

— 130 —

http://rcin.org.pl



— 131

śliwy, zawołał z zmyślonym to­
nem wzruszenia; gdyby mąż tyle 
zacny, tak wysokiego rodu ia- 
kim w y iesteście, Mości Xiąże, 
obrał mnie za narzędzie chęci, 
iaką ma Xiąże Lotaryński do zo­
bowiązania was. Jakżeby go u- 
cieszyło gdybym mu w nastę­
pnych doniesieniach tę wieść 
przyiemną zwiastował.”

Michał Korybut milczał ciągle. 
Patrzył na niego Charagnac zdzi­
wiony; gdyż iak sam pisze w 
swoich pamiętnikach, wiele nie­
równie bogatszych Pań i Panówr vV l  
nie robiło tyle z przyięciem dat­
ków' trudności; niecierpliwiło go 
nawet iż tak długo czekać musi 
od powszechnie znanego z ubó­
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stwa Xiąźęcia, na słowo, które 
od innych z taką słyszał łatwo­
ścią i które zwykle bywało ce­
lem odbieranych odwiedzin. Z 
nieiaką więc żywnością dodał: 
“ Wiele iuż czcigodnych osób u- 
czyniło mi zaszczyt przyięcia mo­
ich usług, cierpiałbym w iele, gdy­
byście nie osądzili mnie godnym 
uczynienia wam wszystkiego, 
cokolwiek w  moiey i moiego Pa­
na iest mocy.” — Gdy iednak i 
teraz oczekiwane słowo z ust 
Korybuta nie w yszło , ściągnął 
Francuz czarne brw i, przeciął 
rozmowę i z zimną grzecznością, 
lecz razem ze ścigającym w zro­
kiem dodał: “  Smutną iest rze­
czą; iz nie w szyscy Polacy uzna-
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ią szczęście i stawę, iakieby na 
nich pod naylepszym z Xią£ąt 
spłynęły; i wyznaię zem Xięcia 
AVis'niowieckiego inaczey mydlą­
cym osądził. Któryż młody i wa­
leczny szlachcic widziałby chętnie 
gnuśnego Fałcgraffa na czele na­
rodu, tak często przez swych 
Królów do zwycięztw wiedzio­
nego. Przykład Henryka Wa- 
łezyifsza nie wiele tez mówi za 
wyborem Francuza, i Kondeusz 
stryy Ludwika XIV,byłby zawsze 
więcey Xięciem z domu Burbo- 
nów,niieli Królem Polskim i pier­
wszym Rzeczy pospolitóy sługą. 
Inni ieszcze, mówił daley, uwaza- 
iąc ciągle Xiążęcia, zyczą sobie 
todaka czoło ozdobie koroną,

12

133 —

http://rcin.org.pl



—  134

przecież nie tyle iestem w  tym 
kraiu obcy, ażebym i sfiłbie i wam 
nie uczynił uwagi, że nie łatwo 
Polacy Litwinowi, Litw ini Pola­
kow i posliisznemi będą; milo iest 
wprawdzie widzieć iak równy 
w  śwdetny szereg głów ukorono­
wanych wstępuie; miło widzieć 
wykonane prawo, które swem 
wlasnóm nazywać można; prze­
cież pałniętnemi są czasy i nie­
wątpliwą iest rzeczą, że rodak 
czyli Piast, iak go zowiecie, n i­
gdy tak silnego Rzeczypospolitey 
nie udzieli wsparcia, iak wyso­
kie obce dwory, a mianowicie 
m óy Xiąże.”

“ To pewna, odpowiedzialnie 
bez ognia Wiśniowiecki, że miło
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iest widzieć iak równy na tron 
wolnego narodu wstępuie, mó­
wić sobie: I iam nie iest od tak 
¡świetnego wyłączony losu! to u- 
czucie powinno nawet Wzbudzać 
w  członkach szlachty tyleuprzy- 
wileiowaney, chęć stania się go­
dnymi korony; iednak powta­
rzam, Xięcia Lotaryńskiego sądzę 
bydź wtedy najgodniejszym  
tronu, kiedy się nie znaydzie 
Piast, który obok zasług bliższe 
prawa mieć będzie.”

I któregoz to z kraiowych Pa­
nów  sądzicie bydź równie go­
dnym? zapytał Hrabia dobitnie. 
Lecz kiedy mnie swoią osobi­
stą ufnością nie raczycie zaszczj^- 
cać, wątpię ażebym więcey o-
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łwartosci doznał co do waszyclfci: 
politycznych w idoków.’*

Te widoki są proste i raczey 
z ogólnego stanowiska brane, od­
powiedział Michał, niźli ze szcze­
gólnych postrzeżeń, których na­
być w  ustronnem życiu moiem 
tnidno mi było. Nie mogę się 
szczycie przyiaźnią Wielkiego 
Marszałka, zaledwie znajomo­
ścią iego; przecież godnióyszego 
korony wymienić wam , Mości 
Hrabio, nie zdołam. A kiedy iak 
się zdaie nie pragnie berła, ży­
czyłbym Xięciu Lotaryńskiemii 
zjednać' sobie głos iego, iest to 
rzecz podobna.’’

“ A więc pomiędzy rodakami 
nie widzicie do tronu zdolniey-
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szego nad Wielkiego Marszal­
ka.?’’—

“  Możeby się ieszcze kto zna­
lazł, odpowiedział Michał z w y­
razem narodowey dumy;przecież 
żaden z pomiędzy piastniących 
wysokie godności nie żdola po­
dług mnie tak chlubnych iak on 
praw przedstawić. Woysko po- 
trzebuie walecznego i doświad­
czonego w odza, państwo w e­
wnątrz i zewnątrz silney prawi­
cy, męża lat doyrzałych, długiego 
doświadczenia; wielkiego wpły- 
wu i dostatków.’’

Przy ostatnich słowach rozia- 
ś nil wyraz nay wyższego zado­
wól nienia pochmurne dotąd czo­
ło  posłańca; lecz nie wiemy dla

12*
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czego, zdawało się iż Kiąze W i- 
śniowiecki wiele stracił w  iego o- 
czach, na pierwey powziętem 
znaczeniu,odpowiedział bowiein 
ściągając ramiona: “ Życzę by 
Wielki Marszałek umiał wam 
by d i wdzięcznym za to pochlebne 
o nim zdanie, a w razie — wzaie- 
mnym. Gdyz co do mnie, mówił 
daley (iedy nie iak gdyby sądził że 
wypada raz uczyniony wniosek 
powtórzyć, mało się iuz troszcząc 
iak przyiętym będzie) co do mnie 
wdzięczny wam iestem Mości 
Xiąze, iz przynaymniey zaraz po 
Panu Sobieskim mego Pana nay- 
zdolnieyszym poczytuiecie, i on 
sam będzie wam obowiązany. 
Pozwólcie zatem powtórzyć py-
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tanie: czy nayiaśnieyszy móy 
Pan, w  niczem nie może wam 
bydź użytecznym?”

Mi chat postrzegł dobrze nagłą 
odmianę w  postępowaniu Hra­
biego, nie mógł iednak zgadnąć 
iey powodu; nie w  smak mu by­
ty te odwiedziny, więcey ieszcZe 
cel ich; z drugiey strony wspo­
mniał na nalegania Matki i przy­
jaciela, a roztfwoiony temi uczu­
ciami acz nie nawykły do prośby 
uczynił co naygorsze; nie wiedząc 
prawie co mówi, zaządał nik- 
czemney kwoty dwustu ówcza- v 
sowych talarów. (I)

(1) Sto pistolów.
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Charagnac z lekkim uśmie­
chem odwrócił się do szafki, 
wziął dwie role złota, z iedney 
z pełnych szufladek, która może 
cała dla Xięcia Wiśniowieckiego 
była przeznaczoną i podał muie. 
Michał mocno rad ukończeniu 
tey przykrey sceny, pożegnał się 
czem prędzey, a Poseł pozdro­
w ił go grzecznie, lecz ŵ  sposób 
w  iaki odchodzić doz walamy iuź 
pozyskanemu stronnikowi. Ato­
li Korybut ieszcze do drzwi nie 
doszedł, kiedy Lotaryńczyk przy­
pomniał sobie cóś nagle; pośpie­
szył za nim a przybieraiąc da­
wny ton wyszukaney grzecz­
ności i wysokiego poważenia,
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zaklął go, żeby z nim poszedł do 
Prymasa Pałacu.

“ Jest to, mówił z żywością 
przytułek neutralności w stolicy; 
wszystkie stronnictwa zgroma­
dzają się bez różnicy u czcigo­
dnego Prałata, który do żadne­
go nie należąc, przyymuie w szy­
stkie z równą gościnnością; a 
iednak każde z nich w  swoim 
sposobie pracuie nad położe­
niem końca chwilowemu iego 
panowaniu. Nie dziwi mnie to 
Mości Xiąże, że was nie spoty kam 
w  kołach które polityka lub du­
ma zgromadza; rozsądek wro­
dzony oddala was od nich, ale 
inaczey rzecz się ma w Pałacu 
Arcybiskupa Gnieźnieńskiego;
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nie odrzucaycie więc tey prośby 
moiey; chcę mieć zasługę ii po­
wróciłem towarzystwu dawno 
mu uiętą ozdobę; przyrzekłem 
Kanclerzynie ze mnie bez was 
nie uyrzy, i z chlubą stanę wpo- 
śrzód Polskiey szlachty, prowa­
dząc z sobą iednego z nayza- 
cnieyszych iey członków.”

Jak wprzódy oziębłość tak te­
raz wznowiona grzeczność Hra­
biego, były taiemnicą dla Micha­
ła; po zdarzeniu atoli w  którem 
nie koniecznie przyiemną grał 
ro lę , mjlszem mu było to osta­
tnie obeyście się Hrabiego; przy­
jął więc iego zaprosiny i udał 
się z nim w mieysce, gdzie go
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życzenie Matki i Maltańczyka 
ciągnęło.

Salon Xięcia Prymasa Polskie­
go byi w istocie punktem ziedno- 
czenia wszystkich stronnictw; 
przecież nie tyle do neutralney 
ziemi porównać go należało, ia- 
ko do mieyca sporów' na którem 
rozmaite ścieraią się zdania, 
wprawdzie bez wielkiey wrza- 
w y  i bez krwi rozlewu, ale na­
tomiast z uporem..

Polor 17go wieku, broniący 
w  obecności kobiet głośnych swa- 
ró w , żyw szych nawet wyrazów', 
mógł na pierw szy rzut oka nie­
wiadomego omylić; świadomy 
atoli dostrzegł z łatwością, ze 
wszystkie fakcye aczkolwiek ie-
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dna dla drugiey uprzeyme, uni­
kały przecież istotnego z sobą 
zetknięcia. W  zgromadzenia ta­
kowe, znoszono cichaczem iakby 
żywioły do ognia, który potem w 
izbach seymoWych lub na polu 
elekcyinem miał wybuchnąć, w  
roziątrzoney i często krwawey 
walce.

W  icdnym rogu salonu stał Bi­
skup de Be%ieres\ chcąc choć co­
kolwiek dlaKondeusza uczynić, 
wolnym głosem, lecz z ognistą 
iestykulacyą, mówił o nim i o 
Francyi, do stoiących w koło. 
Mało przecież liczył między słu­
chaczami mężczyzn, więceynie­
równie kobiet; te podobnie iak 
ich dzisieysze rodaczki, unosząc
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się nad wszystkiem co z Francyi 
pochodziło, wzdychały za chwi­
lą,kiedy w Polsce przepych Chan- 
tilly zakwitnie. Miały ieszcze 
wielką tego szczęścia nadzieię; 
większą nawet niźsam Pan Bon- 
zi; między niemi bylaWielkaMar- 
szałkowa, która iednak nie tak 
żywo iak dawniey oyczyznę swo- 
ię chwaliła. Kilku starych Sena­
torów,który cli wpływ przez czas i 
długą w  stolicy nieobecność, znikł 
byt prawie zupełnie, przechadza­
ło się po sali z zmarszczonem 
czołem. Były to szczątki Neu- 
burskiego stronnictwa; brako­
wało mu filara, gdy z poseł Falc- 
graffa nie miał iuz przystępu do 
tego pałacu, od czasu iak Pry-

13

— 145 —

http://rcin.org.pl



146 —

mas niegdyś mu przychylny,groź­
bami szlachty zmuszonym zo­
stał do odstąpienia od niego; zbie­
rali się w ięc czasem do Podkan- 
clerza Litewskiego, Xięcia Ra­
dziwiłła, lecz i ten acz nayzna- 
komitszy z stronników, był ie- 
dnak zimny i zwTątpiały,poniewaz 
iego mąłżonka daw ała ucho stłu­
mionym lecz mocnym wyrazom 
jięk ney  córki, która od czasu 
wiazdu posła Lotaryńskiego, z 
wielkim zapałem iego stron­
niczką się ogłosiła. Przy krześle 
Prymasa Leszczyńskiego, stal Ar­
cybiskup Prażmowski, rozma- 
wiaiąc niekiedy ze starcem; był 
iednak roztargniony, spoglądał 
często na różnorodne zgromadzę-
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nie, iak gdyby go korciły te kil­
ka minut, w czasie których przez 
wzgląd na stan swóy, nie ¡śmiał 
się mieszać w' odmęt wrzących 
w  salonie intryg. — Małe grono 
gospodarza domu otaczaiące,skła­
dało się z kilku wysokich urzę­
dników korony, i niektórych 
członków rycerstwa; opodal stał 
Biskup Chełmski, Podkanclerzy 
koronny, z Marszałkiem seymu 
prowadząc rozmowę; ale w ię­
ksza część przytomnych do Lo- 
taryńskiego stronnictwTa należą­
ca, zdawała się nieczynną; nie­
którzy przechadzali się mówiąc 
z sobą, inni przystępowali na 
chwilę do drugich gron, których 
rozmowa ustawrała za ich zbli-
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żenieni się; wszyscy spoglądałi 
często ku drzwiom iak gdyby o- 
czekiwali kogoś.

W  tey właśnie chwili odźwier­
ny rozdarł złocone pod woie i uka­
zał się Hrabia Chavcignac w  to- 
Avarzystvvie Michała Wiśnio- 
wieckiego. Nagły szmer powstał 
w  pokoiach; szybko się podnio­
sła Xięzna Radziwiłłow a, by na 
kilka krokówr przeciwko niemu 
wystąpić, nawet iey Matka po­
wstała z mieysca; aczkolwiek 
nie ochoczo, poszły przecież za 
ich przykładem W oiewodzina 
Sandomierska Tarłowa, Kancle­
rzy naPacowa i wiele innych dam; 
w  liczbie wyzszey szlachty męz- 
kiey witaiącey posła, widziano
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znakomitych bogactwy i zasługą r 
każdy zaś z nich powiedział Hra­
biemu ChatagJiac słów kilka 
ściągaiących się do czegoś taie- 
mniczego i iakby umówionego. 
Hrabia odpowiadał na te słowa 
w  naygrzecznieyszy sposób, ie- 
dnak widoczną była iego obawa 
zeby Xięcia Michała od swrego 
boku nie stracie; zdawało się ze 
miał zamiar przekonania nąy- 
gruntowniey każdego, źe ten któ­
ry z nim przyszedł, iego był stron­
nikiem. Ta okoliczność nie mało 
wzbudziła zdziwienia. Nie ieden 
patrzył na obudwóch gdy przez 
wielką przechodzili salę, a Pod-' 
kanclerzy Olszewski i Marsza­
łek sejm ow y przerwali rozmo-

13*

—  149 —

http://rcin.org.pl



wę i równie na nich patrzyli, ale 
nie zdawali się szczerze teinu 
widokowi radzi.

Skoro się zbliżyli do Kancie- 
rzyny, rzekł do niey Chavagnac 
na wpół żartobliwie: “ Widzisz 
Pani, zem słowa dotrzymał; po­
czytam się za szczęśliwego ieze- 
li to co mnie tak wielce raduie, 
zjedna mi wJey oczach nieiaką za­
sługę. Chciey więc Pani ocenie tę 
przysługę lubo przyznaię ze mnie 
kosztowała niewiele.” Dwuzna­
czne te wyrazy nie były iak się 
zdaie zrozumiane przez Dam ę, 
gdyz zaraz potem zaczęła z Xię- 
ciem rozmowę w  uprzeyine sło­
w a upstrzoną ; że zaś przez cały 
iey ciąg nie spuszczała oka z Lo-
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taryńczyka, ten iednem rusza­
niem ramion, iednem spoyrze- 
niem dał iey do zrozumienia, że­
by sobie wielkiey z Michałem 
nie zadawała pracy; bo nie szko­
dliwy, i nie warto czasu z mm 
trawie. Zrozumiała ten znak zna- 
iąca świat kobieta, i wnet zaczę­
tą z takim zapałem rozmowę 
przecięła temi krótkiemi słowy: 
“ Miło mi widzieć Xięcia, ale go 
nie zatrzymuię, chce bydż zape­
wne przedstawionym Xięciu Ar­
cybiskupowi.’’ Poczem zaszczy­
ciła go lekkim ukłonem i ode­
szła.

Uczuł Michał to zadziwiaiące 
obeyście w  całćm iego znaczeniu; 
domyślił się ¿e Hrabia byt iego
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sprawcą, i żałował skrycie swo­
ich u niego odwiedzin i przyby­
cia z nim w to mieysce. Sumienie 
iegonicm u nie wyrzucało takie­
go,coby to nagie przeyście szacun­
ku w pogardę usprawiedliwiać 
mogło; ożywiło się więc w nim u- 
czucie wiasney godności; powie­
dział sobie, ze skoro zaczął po­
winien wytrwać; głośno zatem 
przemówił do Lotaryńczyka, któ­
ry iak się zdawało miał zamiar 
go opuście: “ Ponieważ z wami 
Mości Hrabio przybyłem, spo­
dziewam się, ze ten sam urząd 
przedstawiacza, któregoście do­
pełnili przed Panią Paco wą, speł­
nicie i przed Xięciem Pryma­
sem.”—  Poczem udał się za obra-
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zonym nieco lecz zawsze usłu­
żnym posłem do Xięcia Wacła­
wa Leszczyńskiego, Arcybisku­
pa. Powitanie iego w kole tego 
Prałata było zupełnie odmienne; 
Panowie rycerscy pozdrowili go 
z pełną uszanowania ufnością, 
W oiewoda Kaliski Opaliński, po­
dał mu rękę, Arcybiskup Praż- 
mowski patrzył na niego z pod 
ściągniętych brwi i sam Prymas 
przyiął go w  sposób, który w ó w ­
czas szczególniey w  Polsce u mę­
żów podeszłych w  lata, dostoy- 
ney rangi, w powszechnym był 
względem młodszych zwyczaiu. 
Pytał się o iego powodzenie, w y­
rzucał że się nie stara mieć udział 
w  rzeczach które każdy ró wTnego
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iemu wieku i stanu, za sprawę 
nayważnieyszą poczytywać po­
winien, to iest w usłudze oy- 
czyzny i dobra Rzeczypospolitej^. 
Przerwał wnet sam sobie, skar­
gami na niezmierną pychę i mar­
notrawstwo któremi się dzisiey- 
sza młodzież, nie szanuiąca po­
wagi starszych, odznacza; prze­
szedł potóm do wyszydzania no­
wych zw yczaiów , które zmie­
nione wpływem  obcym i zupeł­
nie zepsute niepotrzebnemi p o­
dróżami, wytępiły dawne. Mó­
wił, że niegdj^ś Pan czy szlachcic 
z przystoyną wspaniałością żył 
na swoich dobrach, iako szano- 
wTny opiekun mniey możnych 
mieszkańców; a dziś niestety!
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głowy dostoynych domów tru­
dnią się iedynie nauką zgubney 
obcych kraiów filozofii, płonney 
poezyi bez żadnego względu na 
świetność swoiego rodu,

Xiąże Micha! nie miał w  tey 
chwili ochoty znoszenia cierpli­
wie tego osobliwszego przyjęcia 
i tych niewczesnych napomnień; 
bronił się więc z zapałem i z go­
dnością, i zdawało się iż w iego 
mowie iaśnieie odblysk dumy, 
który niegdyś w oycu iego Jere­
m im, naganę iednych, drugich 
pochwałę ściągał. I w tey chwi­
li w rażenie iakie syn uczynił nie 
było iednakie. W ojewoda Opa­
liński zapewniał, że Michał iest 
zalet pełnym młodzieńcem i go-
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dnym synem oyca swoiego, z 
przeproszeniem Jego Arcybisku- 
piey Przewielebności; przytomna 
szlachta nie oboiętne także da­
wała swey przychylności dowo­
dy. Arcybiskup Prazmowski ko- 
rzystaiąc z tey chwili wrócił do 
towarzystwa; Prymas zaś przy- 
iął niespodziany opór iak zw y­
kli czynie ludzie przyciśnie ni 
wiekiem , to iest szemrząc gnie­
wnie i powtarzaiąc swoie zarzu­
ty-

W  samych początkach tey dzi- 
wney słów potyczki, oddalił się 
był cichym krokiem Hrabia 
Charagnac, iak gdyby rad temu 
iz iuz dopełnił przyiętego obo­
wiązku grzeczności. Gdy wra-
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iąc do towarzystwa, zblizał się 
do Wielkiey M arszałkowey, ta 
wystąpiła na krok przeciw nie­
mu iak gdyby usłyszeć chciała 
dawno oczekiwane słówko. Gdy 
iednak Lotaryńczyk z głębokim 
wprawdzie pokłonem, lecz z spu­
szczonym wzrokiem i nic nie w y- 
rażaiącą twarzą spiesznie koło 
niey przeszedł, obróciła się do 
przytomnego W oiewody Podol­
skiego i przemówiła do niego 
szyderskim i prawie groźnym to­
nem .— Dyplomatyk nie wątpiąc 
ze te słowa iego dotykały,wstrzy­
mał krok na chwilę, lecz wyma­
wiane były bardzo cicho, po­
szedł więc daley; a w kole przyc­
iemnych kobiet, które go otoczy-

14
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/
io, zapomniał o troskach swoie- 
go urzędu. Nareszcie skończyła 
się szczególnieysza i sama w so­
bie sprzeczna podeszłego Arcy­
biskupa Gnieźnieńskiego iere- 
miada, a Xiąźe przypisuiąc ią ie- 
dynie zrzędności starca, obey- 
rzał się w  koło czy nie postrze­
że gdzie Maltańczyka? postano­
w ił bowiem zaraz po odbyteyz 
nim rozmowie opuścić towarzy­
stwo, gdyz zwyczayna duszyie- 
go pogoda, była dziś w  rozmai­
ty sposób mięszaną; był niekon- - 
tent, roziątrzony, niechętny dru­
gim i sobie. W  tern postrzega 
Biskupa Chełmskiego który opu­
ściwszy Marszałka, patrzył na 
niego w  milczeniu. Xiąźe W i- .
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śniowiecki czul potrzebę zwie­
rzenia się komu. W  liczbie mę­
żów, którzy w  przygodach obe­
cnych mieli udział, Podkancle­
rzy Koronny sam ieden ufność 
iego posiadał; był to przyiaciel 
oycowskiego domu, który sam ie­
den pamiętał dotąd doznawane 
w  nim względy i nie raz oświad­
czył chęć szczerą wypłacenia się 
wzaiemną przysługą. Biskup 
Chełmski zatem po kilku uprzey- 
mych pytaniach dowiedział się 
od Michała wszelkich szczegó­
łów  dnia tego. Gdy doszła mo­
wa do pożyczki u posła Lotaryń* 
skiego, cofnął się Podkanclerzy 
na stronę; stroskany opowiadacz 
dostrzegł na twarzy iego szyder-
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ski uśmiech* iak gdyby go to zda­
rzenie niezmiernie śmieszyło; 
trudno atoli było rozeznać czy to 
szyderstwo do dawcy czy do ob­
darzonego zmierzało'? Podobniey- 
szem było do prawdy domnie­
manie pierwsze, bo obróciwszy 
się do Michała, przybrał znowu 
wyraz twarzy zwyczayny i mó­
w ił z tąż samą poufałością: A 
więc Mości Xiąże ...nie długośsię 
drożył, i schowałeś w  kieszeń 
garstkę obcego złota? Szkoda 
tylko ze tak mało, źałuię niezmier­
nie ześ nie żądał dziesięć razy 
więcey; chociaż wkrótce Pan Hra­
bia i to mato co dał za wiele po­
czyta.— Potem rzekł z powagą: 
“ Znam pow ody Mości Xiąże, któ-
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re was skłoniły do czynu, do ia- 
kiego chciwość lub marnotraw­
stwo innych prowadzi. Umiem 
ie cenić, przecież nie należałoby 
zatrzymywać tey nikczemney 
iatmuźny. Ów służalec Pana bez 
poddanych i ziemi, nie powinien 
sądzić,ze potomkowi starodawne­
go rodu na przyiaciołach w oy- 
czyznie zbywa, i ze na chleb po- fc  
trzebuie od obcych grosza;poz w ol­
cie więc staremu waszego do­
mu przyiacielowi, żebym mu te 
pieniądze dziś ieszcze w  waszem 
imieniu odesłał. Spodziewam się 
że dziękować mi nie będziecie, ia 
owszem dzięki wam nieść będęr 
ilekroć w takim razie do mnie się 
udacie:’’ Po krótkićy chwili na-

14*
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mysłu dodał i to pytanie: “ Gzy 
Xięźna Matka w  pożądańem zo- 
staie zdrowiu i czyiestw  domu?” 
A  gdy mu Michał oświadczył ze 
właśnie pozdrowić go zleciła, od­
szedł Olszewski zuprzeymym i 
pełnym poszanowania ukłonem 
a wkrótce iuz go nie widziały 
liczne przytomnych grona.

Musiała bydź dostrzeżoną ta 
długa rozmowa przez osoby któ­
rych baczność miłością własną, 
podeyrzeniem i wszystkiemi in- 
nemi sprężynami iakie w wyż- 
szem towarzystwie są w  ruchu, 
zaostrzoną była; w  komnatach, 
gdzie z każdego głośnego słowa, 
z każdey zasępioney lub weso- 
ley twarzy, z każdego uśmiechu
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lub zmarszczenia czoła podobnie 
iak ze znaków dzisieyszych te­
legraficznych, świadomi, myśli 
w y czy ty wali a nikt za nieświa- . 
domego uchodzić nie chciał. Po­
wszechna wszakże uwaga nay- 
więcey była zwróconą na Pod- 
kanclerza, bo wszystkie stronnic­
twa obcych Xiążąt iakeśmy wspo- 
mnieli, uważały go za przeci­
wnika; i w istocie okazał się nim 
otwarcie w  piśmie, które w sto­
licy i obozach zgromadzoney szla­
chty gęsto rozdawane, usilnie 
upominało naród żeby rodaka o- 
brał za Króla. Rozmowna iego z 
Xięciem Wiśniowieckim, który 
dotąd nigdy nie widziany przy­
był niespodzianie w  to warzy-
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stwie Hrabiego Chavagnac zdzi­
wiła wielu, ile ze im nie było 
wiadomo, iaka zachodziła stycz­
ność między ubogim synem Xię- 
cia Jeremiego a możnym Dygni­
tarzem Korony. Ci wszyscy, któ­
rzy mnieyszy lub większy w w y ­
padkach mieli udział, na różne 
natrafiali myśli; w  szyderskim u- 
ś mi ech u, w’ ożywione y postawie 
zwykle poważnego i umiarko­
wanego Prałata, bystre politycz- 
nóy zawiści oko widziało ozna­
kę taiemnego tryumfu; nagłe na­
wet oddalenie się Biskupa, było 
także zagadką; zgoła odgadnie- 
nie tego co to wszystko znaczy­
ło, zostawiono przyszłemu po­
szukiwaniu; że iednak cóś zna-
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czyło nikt nie wątpił; i zaledwie 
Biskup odszedł od Xięcia, iuz ten 
ostatni o kilka stopni podniósł 
się W znaczeniu tych nawet, któ­
rzy niedawno za nieznaczącą 
go poczytywali osobę.

Pierwszy tego dowód dała mu 
Kanclerza małżonka, zbliżaiąc 
się do niego w zamiarze do­
świadczenia raz ieszcze skutku 
uprzeymych swych słówek. Po­
strzegła iednak wkrótce, że ieśłi 
łaski straciła, nie był iuż czas 
po temu rzecz straconą napraw ić. 
Michał którego umysł uwagami 
Olszewskiego iuz byt rozdra­
żniony, odpowiedział ley przy­
zwoicie ale krótko; postawa ie­
go była swTobodna, może nawet
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dumna, i skoro przyzwoitość do­
zwoliła opuścił Damę; patrzyła 
za młodzieńcem trząsaiąc głową, 
zdawał iey się bydi zupełnie 
zmienionym i przychodziło iey 
na myśl że łatwo było na nim 
się omylić. Niedaleko ztamtąd 
napotkał Michał Marszalka sey- 
m o w ego i udał się z nim w o- 
kno ubocznego pokoiu. Był to 
Wołyński szlachcic, maiący zna­
czny wpły w  i maiątek w  swo- 
iem woiewództwie; przecież nie 
stoiąc o wysokie godności Pań­
stwa, żył w' swoich dobrach, oby- 
czaiem przodków z przystoyną 
gościnnością.Gorli wość oby watel- 
ska skłoniła go do przyięcia chwi­
lowego urzędu, który obok wiel-
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kich wydatków takiemu iak 
on człow iekow i, nic zw y­
kle nie przynosił, prócz trudów 
i nie iednego rodzaiu umartwień, 
a w  naylepszym razie czę­
sto dwuznaczną a zawsze czczą 
w dzięczność spółobyw ateli. Wal­
czył on niegdyś pod dowództwem 
Xięcia Jeremiego przeciw Tata­
rom i Kozakom, a owe czasy by­
ły przedmiotem rozmowy iego 
z synem. Wspomnienie dozna­
nych trudów i niebezpieczeństw 
ożywia wszędzie i zawsze umysł 
starego woiownika, a tern wię- 
cóy w kraiu wolnym i rycerskim 
gdzie usługi oyczyznie niesione 
nie tak tytuły lub pieniężne na­
grody iak raczey powszechny
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szacunek i chlubne wspomnienie 
iednaią. Kazdc serce tkliwie i 
przytomnie wspomina naddzia- 
dów czyny i świetność, zwłasz­
cza ieżli ich blask niknie. Przy­
szło więc do tego, ze dusza Mar­
szałka wylała się na usta iego, a 
Xiąze doznaiąc miłych i mocnych 
poruszeń, pozbywał się zwolna 
skrytości, i przyrodzony iego 
charakter rozwiiał się w nayko- 
rzystnieyszy sposób.

Naczelnik rycerskiego stanu 
niezwyczaj ną przykładał uwagę 
na wszystko co Michał mówił o 
rzeczach z umysłu mu nasuwa­
nych^ nie szczędził oznak nicprze- 
sadzonego i nieobfitego w słowa 
ale przeto tern szacowniej szego 
przyzwolenia.
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Trwała ieszcze ta rozmowa, 
kiedy Hieronim Lubomirski w y­
szedł z pobocznego pokoiu szu- 
kaiąc przyiacieła; i uradowany 
ze go spotkał zbliżył się ku nie­
mu. Wtedy naczelnik polskiey 
szlachty żegnaiąc się z Michałem* 
podał mu rękę i rzekł. “ Czciłem 
wielce waszego oyca i rad ie- 
stem że mogę wynurzyć szacu­
nek moy synowi, przecież nieia 
ieden, nie sama szlachta W ołyń­
ska i Podolska, w  innych także 
woiewództwach Panowie nasi i 
bracia podzielą tę radość i będę 
miał sobie za obowiązek oświad­
czyć im, iakim iest dostoyny nasz 
W  spóiobyw atel, syn dawnego na­
szego wrodza!”
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“ Właśnie tak cię zastaię ia- 
kem się spodziewał, albo samo­
tnym w pośród natłoku albo w  
poważnóy rozmowie z iak im si- 
wobrodym Panem; ale iakeś do­
bry, nie mówmy iuż z sobą o w oy- 
nie Kozackiey; m ówm y raczey 
o iakim nowym i ważnieyszym 
przedmiocie,a przede w’szystkiem 
zday mi sprawę ze swoiego 
przyięcia u Lotaryńczyka” — Gdy 
mu Korybut wszystko co zaszło 
opowiedział, rozśmiał się Mal­
tańczyk i zawołał: I w tym ra­
zie móy przyiacieł był wiernym 
samemu sobie. Po długiem waha­
niu się i zwłoce odważył się na­
reszcie na przykry i gorzki po­
stępek dla.......dla nędzney dra-
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bnostki; przeciez niech to na pier­
wszy raz uydzie.” Gdy atoli Mi­
chał podał mu kryiomo rulonik 
pieniędzy do równego podług u- 
m ow y podziału, cofnął się w tył 
Lubomirski, rysy iego przybrały 
powagi a oko wilgotnem świa­
tłem łysnęło; po krótkiem mil­
czeniu odezwał się z tąź samą 
iak pierwey wesołością: “ Day 
temu pokóy, iestem teraz przy 
pieniądzach; wszak ci mówiłem 
ze niedługo czekać będę. Los 
przyiazny nasunął mi Jankiela 
tego zydka, który ci dziś przy­
niósł odemnie pozdrowienie;zna- 
łem go oddawna; zaklinał się na 
BogaAbrahama i Jakuba,ze nie do­
znał większey szczęśliwości nad
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' tę ze mógł inoie Pańskie oblicze 
oglądać. Gdym go uprzeymic za­
pewniał ze i ia tego samego uczu­
cia doświadczam, on mi powie­
dział: “ ze JO. Xiąże Lubomirski 
W oiewoda Krakowski wkrótce 
tu ziezdza i wiezie srodze uwię­
zione sztuki złota dla moiey Xią- 
żęcey Mości. Wkrótce więc JO. 
Xiąze będzie opływał w  srebro 
i złoto, a chociażby mu na tym 
towarze dziś brakowało, miło bę­
dzie zawsze biednemu żydkowi 
Jankłowi służyó nayłaskawszym 
Panom. Wprawdzie teraz ciężkie 
czasy a le .. etc”....Łat\vo zgadniesz 
żem nie odm ów ił; zatrzymay 
więc swoie pieniądze albo rzuć 
ie pod nos skąpemu Lotaryńczy- -
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kowi, ieśli chcesz koniecznie; ie- 
dnak nasza dawna umowa za­
wsze stoi; w  każdym raz te po­
wiesz mi Michale: Do spółki! 
Wszak prawda? — Ale! ale, pono­
w i! po nieiakiey chwili; kiedym 
kazał żydowi iść do ciebie uczy­
nił to chętnie, oświadczając, ze 
go właśnie Xięzna Matka Wzy­
wała; wiedział on po co tam iść 
miał, a przecież mówił ¿e nie ma 
i nie było tego potrzeby. Xiężna 
podług niego iest dostoyną i nay- 
iaskawszą Panią, ty nawet w  ic- 
go oczach iesteś nayosobliwszym 
Xiążęcem Paniątkiem i gdybyś 
tylko chciał, znalazłby kilku po­
czciwych ludzi którzy by ci tysię- 
czek obrączkowych dukatów a

15*
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może i więcey złożyli. A tak kie­
dym przekonany o usłużności 
Jankiela, kiedy rzeczy wybornie 
ze mną i z moią sprawą stoią» 
założyłbym się że i ciebie coś do­
brego czeka. Te brodate stwo­
rzenia nie wyrzucaią pieniędzy 
iedynie dla naddziadów naszych 
lub dla wielkiego im ienia; maią 
oni dobre nosy, wiedzą zawsze 
z którey strony wiatr wieie. Ten 
zwłaszcza nagadał mi wiele i 
przyiemnych i niemiłych nowin, 
których trudno było się domyśleć 
pod iego wytartą czapką; mę­
drszym odszedłem od niego, niże­
li pierwey od ciebie,* przyiacielu 
Korybucie, iakkolwiek icsteś
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Jaśnie Oświeconym Xiążęciem i 
wysoko uczonym.’’

Tymczasem salon w  którym 
b y li, napełnił się innemi osoba­
mi; zgromadzenie zaczęło się roz­
chodzie do pokoiów gry, a nie­
którzy z przechodzących zbliża­
li się do dwóch przyiaciół po­
zdrawiając ich. Teraz właśnie 
stanęła we drzwiach wielka Mar­
szałkowa, wzrok iey padł na o- 
bud wóch i zamiast iść daley przy­
stąpiła wprost do Michała: Czy 
zechce W. X. Mość rzekła do nie­
go ostrym i właściwym sobie 
głosem, należyć do partyi? Pro- 
ponuię La?isqueneta lub allapri- 
ma znacie te gry zapewne? W  
pierwszey zdarza się czasem że
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walet wychodzi na K róla,wdru- 
giey trzeba kryć karty, choćby 
w  nich nic nie było. Graymy o 
małe pieniądze np. o sto pisto- 
lów .— Jeszcze zdziwiony nie 
odpowiedział Wiśniowiecki, kie­
dy Maltańczyk wmieszawszy się 
do rozm owy rzekł: “ Xiąże Mi­
chał nie gryw a, laskaWa Pani; 
ale ia gotów bym móy krzyż Mal­
tański przeciwT dyamentow-einu 
400,000 franków wartuiącemu 
postawić, a może i moie przyszłe 
Hrabstwo puścić za starostwo 
Samborskie. ’’ Wielu z  przy­
tomnych nie chciało lub nie mo­
gło wstrzymać się od śmiechu. 
Wielka Marszałkowa wolała za­
milczeć; a rzuciwszy strzałę roz*
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gniewanego wzroku na Lubomir­
skiego, zmierzywszy szyder- 
skiem politowania okiem Micha­
ła, wysunęła się oparta na ra­
mieniu Woiewody Podolskiego.

Gdy Xiąze Wiśnio w iecki wra­
cał do swego mieszkania, dzie­
dzińcem i ogrodem pałacu Pry­
masowskiego, postrzegł przez 
drzew gałęzie, migaiące się w  po- 
koiu Matki światło; a na zapy­
tanie: czyli ieszcze nie śpi? od­
powiedział stary świecący mu 
sługa, ze była zaięta przygoto­
waniem się do religiynego aktu 
i źe iey towarzyszył czcigodny 
Olszewski Biskup Chełmski.

Nazaiutrz obudził Xięcia wiel­
ki zgiełk od Senatorskiey ulicy,
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powstał z łoia i przystąpił do o- 
kna, wychodzącego na małą u- 
liczkę, która z Senatorskiey o- 
bok Prymasowskiego Pałacu na 
Krakowskie Przedmieście pro­
wadzi i Kozią się, zowie; postrzegł 
wiele ludzi biegnących ku wrza­
wie. W  pośród szczęku ścieraią- 
cych się oręźy itententu konina 
nierównym i w  ówczas w  nay- 
ludnieyszych ulicach Warszawy 
źle utrzymywanym bruku, prze- 
biiał się niezrozumiały odgłos w  
którym nadstawiaiący ucha Mi­
chał często to słowo: Niech źyie! 
usłyszał. Nie mógł przecież od­
gadnąć, kto maźyc długo? Nastę­
pnie dochodziły iego uszu, w y- 
krzyki radości, ale przedmiot ich
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równą był dlaniego zagadką. Wła­
śnie chciał schodzić, kiedy posła­
niec Matki wezwał go, aby nie­
zwłocznie do niey się udał.

Cała postać Xiężney i iey u- 
biór ieszcze wczorayszy, okazy­
wały i i noc strawiła bezsennie, 
hyła iednak wesołą, weselszą na- 
wret niż zwykle; w calem iey uło­
żeniu iaśniała dobrotliwa powa­
ga; znikło iuż to cierpiące poni­
żenie w  iakiem w ostatnich znay - 
dowała się czasach i któreśmy 
dniem pierwey na niey ieszcze 
widzieli. Na weyście syna, pod­
niosła się od kantorka, który 
natychmiast zamknęła i wyszedł­
szy przeciw niemu, rzekła z lek­
kim uśmiechem: “ Przyznasz Mi-
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cliale, ze moie polityczne wiado­
mości nie są bezzasadne: czyż 
nie slyszaieś zgiełku? Są to nasi 
Panowie i  bracia, którzy udali 
się na matą przeiażdzkę z doby- 
temi szablami w  ręku, by żądać 
wyłączenia Xięcia Kondeusza od 
elekcyi. Właśnie oddali ranne 
odwiedziny Prymasowi. Potem 
powiedzie ich zapewne droga do 
Wielkiego Marszałka, do Pod- 
skarbiegoMorsztyna i do Podkan­
clerzego.” Uradowany Michał od 
tak daw na nie widzianą w eso­
łością Matki, zawełał: “  W rzeczy 
samey, nazwać was wróżką na­
leży; chciałbym ieszcze od was 
usłyszeć co odpowiedzą dopiero 
wspomnicni Panowie tym na-
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tarczy wym gościem?” — To, co 
odpowiedzieć można na gwatto- . 
wne i podobnemi zasadami 
wsparte nalegania, rzekła Xiężna. 
Nie iestem ia wróżką a chocbym 
miała iaką do przepowiadania 
zdatność, nie wierzyłabym ieyj 
przypisałabym raczey tę władzę, 
zwodniczey serca nadziei, niże­
li nadzwyczaynemu darowi. Je­
dnakże odpowiedź tych panów, 
nie iest trudną do przewidzenia. 
Arcybiskup Gnieźnieński wydał 
iuż swoię, bo słyszę z iak głośną 
radością odciągaią od Pałacu. U- 
czynił on zadosyć panom i bra­
ciom niechętnie, zrzędząc i łaiąc 
uporczywie. Wielki Marszałek 
uczyni dzis to, co przed kilko-

16
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ma dniami żadna władza na du­
mie i odwradze iego wym ódz 
nie mogła, bo szeroko wiadna 
Pani domu tak chce; Podskarbi 
po długim namyśle póydzie za 
iego przykładem, pos'pieszy na­
wet, by sobie u Pani Pacowéy 
ziednać w  tćy mierze zasługę; 
iest ona iego ciotką i w  wyłącze­
niu Burbona widzi niezawodne 
wstąpienie na tron Lotaryńczy- 
ka.” “ A  Podkanclerzy?” zapy­
tał Aiąze. Matka pomyślała chwi­
lę ; zdawało się, ze chce cóśod­
powiedzieć, lecz przytłumiła tę 
chęć gwałtownie i wyrzekła: 
“ Podkanclerzy? nie wiem co u- 
czyni; przeciez rozumiem ze 
przy swoiém zdaniu zostanie.”
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“ Kiedy tak dobrze wszystkiego 
iesteście świadomi, łaskawa Pa­
ni, mówił daley Michał którego 
humor Matki również rozweselił, 
powiedźcież mi więc: co za przy­
czyna a raczey pozór dla które­
go szlachta tak głośno się o- 
świadcza przeciw iednemu z nay- 
walecznieyszych wrodzów i nay- 
świetnieyszych N i ą ź ą t — Nie są 
to przyczyny, odpowiedziała 
Matka któreby go od panowania 
nad wolnym i szlachetnym lu­
dem wyłączać miały; nie zarzu- 
caią mu oni zimnego serca, ani 
niewdzięczności za świadczone 
usługi ani tóz obraźaiącey po­
gardy ludzi; ale obwiniaią go 
iz połowę Senatu i szlachty prze-
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kupił; iż znieważył naród; a 
może ci naywuęcey krzyczą któ­
rzy naywięcey dostali. Ależ 
Xiąże spuszczasz oczy, milczysz 
i rumienisz się? czyżbyś i ty 
dał się przekupie?” Michał Ko- 
rybut chciał odpowiedzieć, lecz 
Matka łagodnym przerwała mu 
tonem : “  Wiem o wszystkiem ; 
lecz gdybyś nawet zasłużył na 
wyrzuty, nie mnie łaiac cię przy­
stoi. Wiem ieszcze więcey, wia­
dome mi są wszystkie okoliczno­
ści twoich u Prymasa odwie­
dzin , i te mnie skłoniły do od­
mienienia moich zamysłów. Nie 
sam tylko Dymitr ma prawo do 
mey troskliwości; nie chcę od­
mawiać pierw orodnemu tego co
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mu się należy. Głowie rodziny 
przystoi godność iey utrzymać, 
i przekonaną iestem ze to uczy­
nisz z powagą i przyzwoicie; 
przeto nie powinieneś wystę­
pować pokornie między równe- 
mi sobie; przyym więc dar od 
matki, ubogi wprawrdzie, ani 
iey ani ciebie niegodny, ale z 
serca podany i w  dzisieyszych 
czasach niezbędny.” — Xiąże z za­
pałem i otwartością nie chciał 
przyiąć tego daru, i zaklinał 
matkę, ażeby go nie nagliła do 
przyięcia g o , z ofiarą własnych 
zasad. Prośbom iey i naleganiom 
uległ dopiero wtedy, kiedy otwo­
rzyła przed nim wrczorayszą 
szkatułę i on iey zapasy niena-

16*
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ruszone mi uyrzal. Nie mógł 
zgadnąć czy tego przeobrażenia 
żyd Jankiel czyli też Biskup 
Olszewski byl sprawcą? Nie byl 
iednak nieczuły na niespodzianą 
sposobność, dogodzenia niektó­
rym życzeniom , tak właści­
wym  trzydziestoletniemu szla­
chcicowi wysokiego rodu, w  
zbytkowym przepychu wycho­
wanemu; czuł się tak wesołym 
iak nim nie był oddawna, a 
chcąc widzieć uczestniczką swey 
radości tę, która mu była nay- 
droższą, zapytał się matki o 
córkę Ostroroga? To zapytanie 
przygasiło w  oku Xiężney da­
wno niewidziany promień w e ­
sołości , odpowiedziała z przy­
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musem, ze niema iey w domu; 
i nagliła syna aby ią na dziedzi­
niec sprowadził.

Czekały tam dwa pyszne ru­
maki szlachetney rasy, trzyma­
ne przez giermka w tatarskim 
stroiu. Z upodobaniem patrzył 
Michał na piękne zwierzęta, i 
gdy go Xiężna Matka zaprosiła 
aby wsiadł na suciey przybra­
nego i przeiechat się za miasto 
ku W oli, gdzie się Woiewódz- 
twa zbierać zaczynały, nie mógł 
się oprzeć ulubioney Polakom 
namiętności, ani chęci dogo­
dzenia matce. Poskoczył, i 
wkrótce okopy stolicy za sobą 
zostawił.
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Kilka dni tak minęło i byłyby 
przyiemnie dla Xcia Wiśniowie- 
ckiego spłynęły, gdyby Jadwiga 
nie przestała bydź widzialną i 
gdyby matka długo się wywiiaiąc 
od nalegaiących o nią zapytań 
nie oświadczyła nareszcie syno­
w i, ze iey siostrzenica ślub uczy­
niwszy , udała się na czas krót­
ki do klasztoru Karmelitek. Dru­
ga ieszcze okoliczność dziwiła 
go i nicspokoiła. Pośpieszył do 
Pałacu Podkanclerzego, chcąc mu 
podziękować za oświadczenia 
przychylności iakie od niego o- 
trzymai, i za pomyślną zmianę 
swego położenia którą iemu 
przypisywał. Odźwierny atoli
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dał mu odpowie/: ii Nayprze- 
wielebnióyszego niema wdomu. 
Podobhey odprawy doznał iuź 
tyle razy , że wątpić nie mógł 
iz iego odwiedziny dawnieysze- 
mu przyiacielowi iego rodziny 
nie były do smaku; lecz w tym 
władnie czasie doszła uszów ie­
go wiadomos'ć ze Biskup Chełm­
ski długie godziny w pałacu So­
bieskich codziennie przepę­
dza; i na podziwienie wszystkich 
w  naylejjSZey iest zgodzie z go­
spodynią domu. Gdy się 
z tern przed matką wynurzył, o- 
ćwiadczyia m u, sposobem nie 
dosyć zaspakaiaiącym ze lepiey 
aby na teraz odwiedzin uducho-
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wnego Pana zaniechał. —  Zre­
sztą trw ała ciągle Xiężna w  we­
sołym humorze, upominała sy­
na, aby więcey niż dotąd świa­
tu się pokazywał, towarzyszyła 
mu nawet kilkakroć sama do 
obozów  szląchty, która zbliska 
i z daleką skończoną niedawną 
szopę oblegać zaczęła.

Już był zapadł wieczór piąte­
go Lipca 1669 roku; a nastę- 
puiącego poranku miało bydź 
rozstrzygnione wielkie pytanie, 
od dni kilku z całą żywrością 
na elekcyinem polu rozbiera­
ne, którego rozwiązanie, in­
trygi rozmaitych stronnictw 
zwlekały, —  Stronnictwa te,
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albo nie uważały stósowney do 
swych widoków pory, albo 
rozszerzyć w pływ  swóy chcia­
ły , albo nareszcie targowały 
się o warunki przychylnego 
głosu.. Nawet i Xiąze Michał 
z Maltańczykiem, przępędzili 
część popołudnia na polu elek- 
cyynem; bardziey iednak dlate­
go zeby bydź widzami roziątrzo- 
ney walki opinii równie rzad­
kiego iak świetnego widowiska, 
niżeli dlatego, by mieć w  nim 
czynny iaki udział; a właśnie 
dzwoniono na nieszpory w ko- 

<■ ściele farnym Sgo Jana w Sta­
rem mieście Warszawy, gdy o- 
kolo niego przechodzili.
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Posłyszawszy odgłos dzwonu, 
syn pobożnego Jeremiego oświad­
czył przyiacielowi iż chciałby 
odmówić modlitwę w  świątyni. 
W eszli, lecz zaraz postrzegli iż 
to mieysce było dziś mało przy­
chylne cichey pokorze. Wielu 
robotników przyozdabiało bo- 
gatemi obiciami, filary pobo­
czne kościoła i niektóre kapli­
ce. Zakrystyanie porządkowa­
li naczynia, lichtarze i ozdo­
by z kw iatów , których pomno­
żenia wymagało niezwyczayne 
nabożeństwo; pacholęta okurzały 
chorągwie wokoło filarów w i­
szące, owe pomniki polskiey sła­
w y , częścią w dawnych, czę­
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ścią w  nowszych pozdobywane 
czasach; słowem przyrządzano 
kościół fam y do pieśni Ambro­
żego, która ozwać się w  nim 
miała, skoro tylko na zgroma­
dzeniu narodowem długo nie­
sforne głosy niezgody, iedno- 
lfiyślny wydadzą wyrok.

“ Wyznać muszę; mówił Hie­
ronim do ucha przyiacielowi, 
zem dobrze m ów ił, iz w  oyczy- 
znie naszey wiele iest rzeczy, 
które w innych kraiach rzad­
ko kiedy widzieć można. Patrz 
na ten ruch, na to zatrudnienie. 
Ustawiaią święte naczynia, zaty- 
kaiągromnice, czyszczą pomniki, 
grayki nastraiaią muzyczne na­
rzędzia do Te Deum laudamus,

17
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które tu iutro zabrzmi, niewia­
domo dla kogo; czy dlaBurbona? 
czy dla Margrabiego na Falcu'? 
czy dla Lotaryńczyka? czyli tez 
dlaiednego z miliona Piastów? 
nie wiadomo także, czy ten któ­
rego nam dzień iutrzeyszy Kró­
lem ogłosi, będzie głupcem czy 
mądrym, bohaterem czy tchó- 
rzem , prawdziwym pasterzem 
swey trzody, czyli tez zimnym 
i samolubnym przywłaszczycic- 
lem ? szanuię ia trony elekcyyne, 
i nikt nie może odmówić Polskie­
mu narodowi poboznos'ci i ufno­
ści, bo iest napisano: Cliwal Pana 
%a każdy dar tego. Oby dar iu­
trzeyszy byl godnym chwały i 
wdzięczności. ” Michał Korybut

—  194 —

http://rcin.org.pl



byL iuz w  zamiarze zganienia 
Xięciu Lubomirskiemu zbyt po- 
rywczey m ow y, do którey ani 
powód, animieysce nie zdawały 
mu się bydź stosownemi, gdy w  
tern iakiś głos iakby mu znany, 
ściągnął iego uWagę; wkrótce po­
tem zszedł Podkanclerzy Koron­
ny z choru, w  towarzystwie Pro­
boszcza, któremu niektóre roz­
porządzenia względem iutrzey- 
szey uroczystości wydawał. Po­
strzegłszy Xiązątpozdrowił ich, 
i chciał iuz przeyść bokiem, gdy 
Xiąze Lubomirski zawołał: 
Przewielebny Panie, iuz tu iest 
wszystko w  porządku; dom Bo­
ży zamieciony, podwoie iego o- 
twarte do przyięcia pomazańca*
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Raczciez mi powiedzieć, czy ten 
który tu wstąpi będzie Salomon 
czy Achab, z ludu Bożego czyli 
tez Amoreyczyk, Piast czy Ney- 
burczyk, Francuz czy Lotaryń- 
czyk?’’ —  Prałat słuchał z podzi- 
wieniem tak niespodzianego za­
pytania; a nie ubliżaiąc ani du- 
chowney powadze, ani cichości 
która w tern mieyscu iego ducho­
wnemu i cywilnemu stanowi 
przystała, zapytał: “ Jesteście Ka- 
Avalerem S. Jana w  Malcie w i­
dzę to po znakach waszych?’’ Hie­
ronim cokolwiek zmięszany od­
powiedział: “ Tak iest.” — “ Byli- 
s'ciez kiedy, zapytał daley Biskup, 
w yborow i Wielkiego Mistrza o- 
becni?” Kawaler odpowiedzialne
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nie był. “ Szkoda r ponowił tafli- 
ten, bo gdyby tak było i gdybyście 
którego z wielkich urzędników 
waszego zakonu zapytali iak 
mnie dziś przed odśpiewaniem 
Veni Creator, odpowiedziałby 
w am , że duch Pański kieruie  ̂ f 
sercami wybieraiących, ze iego 
ręka rozdziela korony, a powin­
nością iest poddanych, tego słu­
chać którego im naznaczą w e­
dług starodawnych praw i statu­
tów. s

Maltańczyk postrzegłszy ie iuź 
dostateczną odebrał odpowiedź, 
cofnął się cokolwiek zmięszany, 
Biskup postąpił o kilka kroków 
ku drzwiom Kościoła, poczem 
odwróciwszy się nagle, rzekł na

17*
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pól głośno do Xięcia Wiśniowiec- 
kiego: “ Doniesiono mi m óydo- 
stoyny Panie, że po kilka kroć ra­
czyliście mnie odwiedzać i za­
wsze napróino; chcieycie to przy­
pisać troiakim obowiązkom: u- 
rzędnika Korony, Kapłana i Oby­
watela, którycli dzisieysze czasy 
czynnego wymagaią dopełnienia. 
Jeżeli drzwi moie zamkniętemi 
dla w7as były, bądźcie tylko dzień 
ieden cierpliwi a spodziewam 
się źe przyiaciel a niegdyś kli­
ent Xiążąt Wiśniowieckich, nie 
zapomni o daw nych sw oich o-i 
bowiązkach. W y raczcie bydź 
potem na mnie pamiętni; do te­
go Mości Xiąże zmierza moia 
prośba.” ♦
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Uradowany tą oznaką uszano­
wania ze strony męża, którego 
pozorna oboiętność nie mało go 
martw iła, pow rócił Michał do Lu­
bomirskiego, który cokolw iek ie- 
szcze rozgniewany zaw ołał: 
“ Niech tam dla mnie kogokol­
wiek wybiorą kogo im duch Pań­
ski albo raczey duch mamony 
i próżności wskaże, byleby tyl­
ko moim żądaniom zadosyc u- 
czynił; wówczas obadwa mu wy­
krzykniemy: Niech żyie! speł- 
niaiąc wino Silleryiskie; bo po­
czciwego węgrzyna od czasu iak 
Warszawa na pół francuzką się 
stała, wypędzono z wielkiego 
świata i do ziemskiey odesłano 
szlachty. Ale któż może wiedzieć
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kogo Spiritus Creator wskaże? 
czyzby nie mógt wskazać iedne- 
go z nas, mamy przynaymniey 
lówną w  oczach iego cenę iak 
posiwiały Falcgraf, zyzowaty 
Kondeusz,albo goły Lotaryńczyk? 
Przyrzecz mi Kory bucie, ze ie- 
żeli Królem będziesz, pomożesz 
mi do odzyskania dóbr moiego 
O yca?” —  “ I do otrzymania 
dwóch iakich potężnych Sta­
rostw, dodał żartobliwie Michał 
“ A  ode mnie czegobyś żądał za­
pytał Lubomirski gdybym był 
twoim miłościwym i nayiaśniey- 
szym Panem?” — “ Moiey pensy i 
roczriey 4,000 Złp.” odpowie­
dział Micha!. Maltańczyk s'mie-
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iąc się z tak skromnego ¿ądania 
pożegnał przyiaciela i odszedł.

Juz od pierwszego brzasku iu- 
trzenki widziano połe elekcyyne 
licznemi zasłane poczty; Woie- 
wodowie i Biskupi zasiedli w 
szopie krzesła, Kasztelanowie 
ławy: Marszałek seymowy stał z 
laską przed Senatem, iako pier­
wszy urzędnik prawodawczey 
władzy, otoczony posłami i de- 
putowanemi z W oiewództw; za 
niemi cisnął się głowa przy gło­
w ie tłum liczny i niespokoyny, 
rozciągaiąc się szeroko na około 
budynku; wśród tego tłumu Wo- 
iewództwa zeswem i chorągwia­
mi stały w  szeregach, po wię- 
kszey części konno, i pod prze­
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wodnictwem urzędników ziem­
skich, zastępujących mieysce W o- 
iew odów  i Kasztelanów, których 
godność Senatorska do szopy po­
wołała. Jednakże i ci Panowie 
opuszczali czasem mieysce swo- 
ie w  Senacie, by się przecisnąć 
do swoich Braci. Im który z 
tych przywódzców większe za­
ufanie i laski posiadał, tym prę- 
dzey robiono mu mieysce, tern 
radośnieysze i więcey głośne by­
ło iego u szlachty przyięcie. Lecz 
temu który ściągnął na siebie iey 
podeyrzenie lub niechęć, nader 
było trudno a częstokroć niebez­
piecznie przez tłok się przecisnąć; 
lada szlachcic nie wahał się za­
stąpić drogę możnemu, ieżeli go
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nieprzyjacielem Rzeczy pospoli- 
tey i zdraycą bydź sądził. Ta­
kiego s'cigały groźne spoyrzenia i 
zamachy, towarzyszyły mu szy- 
derskie i obrażające mowy, a 
iezdne hufce rodaków przyymo- 
wały go z ponurem milczeniem 
lub źle wróiącemi szeptami.

Jeszcze wczora wieczór mało 
kto wątpił w  stolicy, ażeby dzień 
dzisieyszy kogo innego nie Lo- 
taryńskiego Xięcia Królem Pol­
skim powitał. To iednak co w  
około i w  samey szopie się dzia­
ło, czyniło ten wypadek wątpli­
wym. Powstało nagle i dzielnie 
iedno stronnictwo, które dotąd 
postępowało cicho i ostrożnie i 
którego istnienie w  publicznych
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zgromadzeniach Warszawy pra­
wie przeoczone lub przynay- 
mniey mało uważane było 
Wzmocnione skrytemi intryga­
mi odezwało się groźnym i roz­
kazującym ięzykiem, przez ty­
siączne głosy dumney i zazdro- 
sney praw swoich szlachty.

Hrabia de Chavagnac w  sw o­
ich Pamiętnikach, Wielkiey Mar- 
szałkowey przypisuie dzieło, któ­
re nadzieie wszystkich zaw io­
dło.

Jan Sobieski godzien świeżo 
nabytey sławy i wielkiego swego 
przeznaczenia, odrzucił ze wzgar­
dą warunki, iakie zona iego w  
osobist}ch widokach położyła 
Posłowi Lotaryńskiego Xięcia;
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głośno nawet użalał się na nie i 
oświadczył, źe skoro raz dał sło­
wo Xięciu Lotaryńskiemu nie po­
trzebował do iego dotrzymania 
zapłaty.

Przecież Marya Kazimira iuż 
wtedy umiała (podobnie iakpó- 
źniey) targi swoie na osobistą 
korzyść układać, tak dalece że 
przyzwolenie małżonka nie zda­
wało iey się nawet potrzebne. 
Niechciała ani kęsu z podaney 
ceny opuścić, pragnęła ią nawet 
podwyższyć i prócz niektórych 
dla siebie zysków wymódz ie- 
szcze na pośle cośkolwiek dla 
swego brata Kawalera d'Arquin 
późniey Hrabiego de Malignę. 
Gdy poseł zmordowany ustawi-

18
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czneiiii iey żądaniami trudniey- 
szym okazywać się zaczął, posta­
nowiła przekonać go, źe ieszcze 
tryumfu swego nie tyle iest pe­
wnym ile rozumie, a bez niey zu- 

- pełnie utracić go może. Wszakże 
nie było zamiarem Maryi Sobie- 
skiey opuścić sprawę Xięcia Ka­
rola, chciała tylko pogrozić, i za­
razem okazać innym sprzymie­
rzeńcom dowód swoiey władzy 
i wpływu; osądziła że tego for­
telu bezkarnie dokona, przyłącza- 
iąc się do strony którą za nay- 
słabszą poczytywała, to iest do 
tey która pragnęła w y nieść na 
tron rodaka. W całem gronie Pol- 
skiey szlachty nie widziała ża­
dnego, któryby powagą i zaslu-
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gami do tak wysokich zamiarów 
slusznieysze miai prawo iakiey 
własny małżonek, i nie sądziła, 
aby ktokolwiek inny odważył 
się sięgnąć po zaszczyt który Jan 
Sobieski w owym  czasie niepo­
dobnym do otrzymania bydi są­
dził. Biskup Chełmski na piśmie 
i ustnie stawał iako głowa partyi 
Piastów, ku niemu więc uczyni­
ła krok mniemanego zbliżenia. 
Przeniknął Prałat zamysł clici- 
w ey honorów i złota niewiasty, 
i gotował się w  zupełnie przeci­
wnym wystąpić przeciw" niey 
sposobie. Skleił się przeto mię­
dzy Podkanclerzym i Wielką Mar- 
szałkową związek równie z ie- 
dney iak z drugiey strony nie­
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szczery. Woiewoda Podolski był 
powiernikiem Damy i narzę­
dziem iey widoków. Niech ta 
wiadomość posłuży do obiaśnie- 
nia bliskiego wypadku, który był 
zbyt zawiklanym i burzliwym, 
ażeby go świadek bez przygoto-t 
wania zrozumiał.

Przy iednym z licznych otw o­
rów  szopy stałXiąże Wiśniowie- 
cki a obok niego Maltańczyk, oba- 
dwa ubodzy,nie widzielipotrzeby 
przyłączenia się do zadnegoWóie- 
wództwa, obudwom zaś urodze­
nie pozwalało bydź uczestnikami 
narad spólbraci. Michał Korybut 
zdawał się mało uważać na wzra- 
staiącą koło niego wrzawę, i ka­
żdy mógł dostrzedz, ze myśli ie-
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go więcey zaięte były Jadwigą i 
iey nieodgadniętem oddaleniem, - 
niżeli ważnym przedmiotem , 
który umysły wszystkich zaprzą­
tał. Hieronim Lubomirski prze­
ciwnie oddawał się z roskoszą te­
mu co w swoiey oyczj^znie wol­
nością nazywał; kiedy niekiedy 
uśmiechał się na iaki dziwny lub 
ucieszny w idok , który w licz- 
nem zgromadzeniu obok powa­
żnych i zachwycaiących zia- 
w isk , łatwo mógł się okazać. 
Wszelako wkrótce postać rzeczy 
miała wziąść obrot, otwieraiący 
pole poważnieyszym uczuciom. 
Już niektórzy z Senatorów usi­
łowali w  przygotowanych mo­
wach wysławiać tych pretenden-

18*
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tów do korony, którym byli przy­
chylni: iuz zaczęto odczytywać 
wiele urzędowych podań posłów 
obcych ; lecz zawsze pierwsze 
przez szyderskie uwagi, śmiechy 
i nieprzyiazne okrzyki, drugie 
przez wrzask i nieukontentowa- 
nielub głośne groźby przerywane 
były. Ci którzy ieszcze dotąd 
nie mówili, zaczynali leniwym 
i niepewnym głosem; siwizną o- 
kryty Pry mas zdawało się, ze nie 
na purpurowey poduszce w y z ki­
canego krzesła, alenarozpalonem 
żelazie siedzi, ocierał bowiem 
często wiszącemi kraiami arcy­
biskupiego płaszcza, krople potu 
płynące z czoła pokrytego śmier­
telną bladością. Ponurem okiem
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patrzył Kanclerz Pac; Jan Sobie­
ski rzucał w około dumne i i- 
skrzące spoyrzenie , a na twa­
rzach reszty Senatorów, malo­
wała się boiaźń, nadzicia lub 
złośliwa radość; postawa posłów 
ziemskich coraz groźnieyszą się 
stawała, stoiące za niemi tłumy 
coraz głośnieysze. W  tern ozwał 
się znagła w  oddaleniu wielo- 
głosny i pomieszany okrzyk. W o- 
iewoda Podolski chcąc zamiary 
Wielkiey Marszałkowey śpiesz- 
nie a nawet przedwcześnie w y­
pełnić, opuścił stolicę, i udał się 
do swego W oiewództwa, pier- 
w ey nawet niżeli w szopie się 
ukazał. Szybkością strzały do­
biegł na to m ieysce, i gdy przed
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szeregami szlachty wstrzymał 
pieniącego się rumaka, uyrzano 
cały iego rynsztunek mnóstwem 
pszczół okryty, i mnogie tych o- 
w adów chmury otaczały iezdzca. 
Pszczoły zaś były godłem Pia­
stów, zapewne dla owego mio­
du, który w edług podania, cudo­
wnie przez Aniołów przysporzo-f 
ny pierwszemu tego imienia mę­
żowi tron pozyskał. Gdy więc 
W oiewoda (który może fortelem 
iakim zwabił do siebie to skrzy­
dlate towarzystwo) kilka słów 
podług danych sobie zleceń za 
wyborem rodaka przem ów ił, 
ochotnieysze znalazł przyięcie 
aniżeli sam się spodziewał. “Jak- 
to. ? ....czyżbyśmy się w-ahac mieli,
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zawołały tysiączne glosy; sam 
Bóg przemawia do nas przez cu­
da swoie.” Oto przysłał nam 
pszczoły pamięci Piasta poświę­
cone, by nam wskazały co iest 
dla Rzeczypospolitey zbawien- 
nem. Nigdy pszczoły nie obiera- 
ią Matki z obcego ula, u czyńmy ź 
więc iak one i podług oyców 
zw yczaiu !” —  Tu poskoczyli z 
koni, zmusili W oiewodę by toź 
samo uczynił i hurmem cisnęli 
się do szopy z wzruszającym po­
wietrze okrzykiem Piast, Piast! 
Gdy to słowo inne usłyszały W o­
jewództwa, powtórzyły go zda- 
leka i z bliska, a szopa zadrżała 
od hucznych okrzyków Piast, 
Piast! Na próżno Marszałkowie
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Koronny i Litewski, uderzali o 
podłogę srebrnemi łaskami, na 
próżno Marszałek seymowy 
wznosił swoię do góry, by Pa­
nów i Braci do porządku przy­
wołać. W rzawa coraz stawała 
się dzikszą; wpośród tego zgiełku 
iedenz pomiędzy szlachty spró­
bował przemówić zaFalcgrafem, 
lecz natychmiast wyrzucono go 
sromotnie; niektórzy Senatoro­
wie wspomnieli o Xięciu Lota- 
ryńskim,lecz gwar pochłonątich 
słowa. Powstał i Kanclerz Pac i 
zaczął mocnym głosem m owę; 
lecz zaledwo kilka słów wyrzekł 
huknął wystrzał pomiędzy huf­
cami szlachty i kula przeszyła u- 
rzędowe szaty mówcy; oniemiał,
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bladość śmiertelna pokryła lica 
iego i usta, i umknął; zaledwie 
przeyśc potrafił w szeregi swoich 
rodaków Litw inów , którzy w  
powszechnym zgiełku, żadnego 
nie mieli udziału. —  Postrach o- 
panował Senatorów, podniósł 
się Prymas i dążył na drżą­
cych kolanach ku w yyściu ; 
rozdarł się tłum przed świętym 
znakiem zbawienia, który przed 
nim niósł krucifer i starzec prze­
szedł bez przeszkody. Wielki 
Marszałek pożerany wewnątrz 
gniewem , przeklinaiąc chci- 
wośc żony, która całe to nieszczę­
ście sprowadziła, wyszedł także 
pewnym krokiem. Powszechny 
szacunek otworzył mu mieysce
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nikt nie poważył się stanąć na 
drodze zwycięzcy Bisurmanów. 
Prymas wsiadł niezwłocznie do 
swoiey karety, Sobieski dopadł 
konia i oba oddalili się śpiesznie 
aby to co w  ich nieobecności 
stać się mogło, niewaźnem było. 
Nie doiechali iednak do rogatek 
stolicy, które od wsi Woli nazwi­
sko swe noszą, kiedy ruszyły za 
niemi trzy hufce iezdney szlach­
ty i zmusiły ich do powrotu. Je­
szcze kołysał się zgiełk do bał­
wanów wzburzonego morza po­
dobny, ieszcze pałało płomieniem 
wyuzdane zuchwralstwm chociaż 
iuż nikogo nie było któryby się 
opierał; a ci nawet którzy zabu­
rzenie wzniecili, na próżno chcie­
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li go ukoić. W  tey to chwili ode­
zwał się Maltańczyk do zawsze 
milczącego i zatopionego w sobie 
Michała: “ Zaprawdę nie poy- 
muię iak cię ów  zgiełk z twego 
marzenia obudzić nie może,zgiełk 
któryby potrafił sen wieczny z 
pow iek zmarłego spędzić. Aleie- 
zeli cię słuch ruchawszym uczy­
nić nie zdoła, wkrótce tego ból 
dokaże, spoyrzyyno w  góręKo- 
rybucie, i patrz na ten szczegól- 
nieyszy tłum który koło ciebie 
się zbiera; inaezey ¿ądta skrzy­
dlatych twych przyiaciół przy­
pomną ci swoią obecność.” Sło­
w a te powiedziane były przytłu­
mionym wprawdzie głosem, lecz 
nie tak cichym, aby od stoiących

19
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blisko, usłyszanemu nie były. 0 -  
beyrzeli się wszyscy. Jednym 
wyniknął się wyraz zdziwienia, 
drudzy zwracali sąsiadów7 uwa­
gę; wkrótce oczy większey czę­
ści przytomnych wlepiły się w  
Xięcia,i postrzegły iak róy pszczół 
towarzyszący W oiewodzie Po­
dolskiemu i iego orszakowi, o- 
siadł na kapeluszu Michała i na 
iego trefionych włosach. Zwią­
zek tego ziawiska z przyczyną 
która pobudziła umysły, nie u- 
szedł niczyiey uw7agi; sprawił on 
szybkie i gwałtowne w rażenie a 
wczasie gdy zewnątrz ciągłe pa­
nowały okrzyki, w szopie głębo­
kie powstało milczenie.
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Zbliżył się Podkanclerzy Ol­
szewski do W oiew ody Kaliskie­
go i szepnął mu słów kilka. 0 - 
paliński zaś wystąpiwszy w  uro- 
czystey postawie na srzodek ob­
szernego budynku tak zaw oła ł: 
“ Patrzcie bracia! oto dawne wró­
ciły się czasy! iak niegdyś Niebo 
dla oyca rodu Piastów, tak dziś 
dla naygodnieyszego z pomiędzy 
iego synów7cud czyni. Spoyrzyi- 
cie na niego, oto go otaczaiąpo- 
słannikiBoga! Odwaźemyzsię o- 
pierac woli Naywyższego. Niech 
daie głos sw óy ten, który iednego 
ze mnąiest zdania.” Nadzw^yczay - 
ny poklask okrył te słowa W oie­
w ody, wydała go przeciez sama 
tylko szlachta, większa część Se­
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natorów była niemą. —  “A za­
tem zawoiai Opaliński, ogłaszam 
w  Imic Przenays'więtszey Tróy- 
cy, Xięcia Michała Korybuta Wi- 
jśniowieckiego Królem Polskim 
i Wielkim Xięciem Litewskim.” 
Szeroko wokoło wzniósł się aż 
ku obłokom odgłos: “ Niech zyie 
Król Michał!” Grzmiące to w o­
łanie, radosne wystrzały, odgłosy 
trąb, oznaymiły oczekuiącey sto­
licy, ze Kray ma znowu Pana.

Wykrzyknione własne im ieo- 
budziło z zamysłu tego, którego 
dziwaczna fortuna,nagle przed­
miotem powszechnych oklasków 
i czci uczyniła, ze strony tych na­
wet którzy go dniem picrwey zale­
dwie szacunku godnym uznawali,
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przecież zdawało się ze nie poy- 
muie tego co się stało? Patrzył 
wkoło siebie osłupiałam o- 
kiem, iakby w  niepoięty zamęt 
obcych iemu wypadków. Po­
strzegłszy stan iego Lubomirski, 
boiąc się zeby szkodliwego nie 
miał wpły w i i  na niestałe uniesie­
nie szlachty, wziął go za rękę 
nieznacznie i z mnieyszą iuz iak 
dawniey poufałością rzekł na 
wpół głosśno: “ Przyydź do siebie 
Nayiaśnieyszy Panie i przyym 
zyczenia iakie ci składa twróy nię- 
gdyś przyiacieł, a dzi^ wierny 
poddany. Day się oraz nakłonić 
w oli t) ch trzech czcigodnych Pa­
nów, którzy przed tobą stoią.” 
Michał spoyrzał przed siebie i

19*

— 221 —

http://rcin.org.pl



—  222 -

zobaczył stoiących w  unizoney 
postawie Biskupa Chełmskiego, 
W oie wodę Kaliskiego, i Marszał­
ka Seymowego.

W  imieniu całego Senatu, 
rzekł pier wszy,iako Podkanclerzy 
Koronny, staię przed tobą Nay- 
iaśnieyszy Panie, by ci złozyć ży­
czenia i wyrazy wierności i u- 
szanowania, które wkrótce ka­
żdy do stóp twoich przyniesie.” — 
"  Co mówicie Biskupie? — zapy­
tał Korybut tonem niesmaku i z 
zmarszczonem czołem; szydząż 
ze mnie wszyscy? Wy nawet 
szydzicie? W y którzyście się 
moim przyiacielem i przyia- 
cielem oyca głosili?”— Niemasz ni­
kogo w  tern Państwie, oz wał się
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Opaliński, któryby cię Panie i 
Królu obrazie chciał, tym mniey 
ówgodnyPralat. Jeśliby iednak— 
dodał donośnieyszym głosem, 
przykładaiąc rękę do szabli i rzu- 
caiąc okiem na przytomnych Se­
natorów,—  ieśliby iednak kto na 
podobny czyn się odważył, sza­
ble wierney szlachty osłonią cię, 
Nayiaśnieyszy Panie, tak od zu­
chwalców iak i od nieprzyiaciół 
Oyczyzny; przeciw tym powie­
dziesz nas wnet do zwycięztwa 
i stawy, iak niegdyś dostoyni 
przodkowie tw’oi na staroda­
wnym Piastów tronie.”

“  Racz Miłościwy Królu, dodał 
Marszałek Seymowy, ukazać się 
naszym Panom i Braciom aby uy-
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Tzeli tego, którego dawniey skry­
te życzenia, dziś palec Boski i 
jednomyślny wyrok narodu Kró­
lem obiera.”

Z spuszczoną głową postąpił 
milczący Król na czele trzech mę­
żów , a zaledwie wyszedł przed 
szopę na pole, zadrzała ziemia i 
powietrze od tysiącznych odgło­
sów  “  Niech zyie Król Michał!” 
Tu dopiero otworzyło się serce 
iego; uczul swoie przeznacze­
nie. Wzniósł postawę, pogodne 
iego oko zaias'niało, blade lica po­
kryły się rumieńcem i rzekł z go­
dnością: “ Przyymuicmy wdzię­
cznie dar który nam przynosi 
łaska Boga i wola Rzeczypospo- 
litey. Oby ten, który rozdaie ko-
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rony i serc doświadcza, byi na­
szym pomocnikiem, iak dziś iest 
świadkiem chęci naszey królo­
wania sprawiedliwie.”

Jeszcze trwała głośna wrzawa, 
ieszcze zmieszani Senatorowie 
nie wiedzieli co uczynić, iaką 
w  tern niespodziewanem zdarze­
niu dać sobie radę, kiedy Pry­
mas Leszczyński i Wielki Mar­
szałek Koronny, wrócili otocze­
ni orszakiem szlachty, która ich 
zmusiła do nadania obecnością 
swoią niewzruszoney temu co za­
szło powagi. Rzut oka na ota- 
czaiących, przekonał obudwóch, 
ze iuz rzecz była skończona. Ar­
cybiskup Wacław Leszczyński 
poddał się niechętnie wezwaniu,
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które ze wszystkich stron i co­
kolwiek natarczywie go doszło, 
a z obowiązku urzędu swego, 
wykrzyknął formalnie Króla M i­
chała. Wielki Marszałek (sama 
nawet historya nie zaniedbuie o- 
pisu naymniey doskonałey w iel­
kiego charakteru strony, owey 
konieczney, od w szystkich sinier- 
telnych daniny: iey siostra, histo­
ryczna romanty czność, moglazby 
nie rzucić cieniu, na dostoynei- 
mie, które na wieki w xięgach Po­
laków, a naw7et w historyi świa­
ta ias'nieć będzie) Wielki Mar­
szałek, Sobieski, widział ze 
wstrętem co zaszło; uległ potrze­
bie iak lew ulega przemocy; du­
mny, koiąc gniew swóy z tru­
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dnością, w  chwili kiedy ulegał \ 
myślał o przyszłym oporze, któ­
ry niezawodnie stawić zamie­
rzył. I któżby miał za złe Jano­
w i Sobieskiemu, choćby nawet 
kogo to krótkie opowiadanie ku 
Michałowi Korybutowi sldoniio; 
któżby miał za złe pierwszemu 
wówczas bohaterowi wscho- 
dniey Europy, okrytemu sławą o- 
brońcy oyczyzny, temu którego 
iuż wówczas Turczyn biczem 
swoim nazywał: że z boleścią i 
niechęcią patrzył na nagrodę 
iaką sam dla siebie za zbyt w y­
soką uważał, a iaką wypadek 
losu i wina Maryi Kazimiry 
młodzieńcow i bez sławy i zasług
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podrzuciły. Głośne albow iem czy­
ny są tylko wr oczach św iata zasłu­
gą, cicha cnota niknie w  blasku 
tronu.

Król Michał wsiadłszy na ko­
nia, ieździł od iednego Woje­
wództwa do drugiego, otoczony 
orszakiem, który za każdym po­
większał się krokiem, a wszędzie 
witała go głośna radość i nieza- 
chwianey wierności przysięgi. 
Niedolą nauczony, w iedział on do­
brze iz łaska ludu tak iest zni­
koma iak to powietrze które na­
pełniały radości okrzyki; prze­
cież chwila obecna wywarła nad 
nim swóy urok i zaczął napa­
w ać się otaczaiącym go żywio­
łem. Coraz w zrastaiąca wrzawa
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oznaymiła iego powrót do szopy; 
zsiadt z konia i wszedł do budo­
wli, gdzie za przykładem A rcy­
biskupa i Jana Sobieskiego, oto­
czyli go Senatorowie i dygnita­
rze koronni, celem towarzysze­
nia mu w czasie wiazdu do sto­
licy i królewskiego zamku. Prze­
cież do tego uroczystego wiazdu 
brakowało czegoś, co rzadko Eu- 
ropeyskiemu nowszych czasów 
Monarsze braknie, a o czem za­
pomniano. Postrzegł naprzód to 
zapomnienie Wielki Marszałek; 
lecz trudno sądzie aby nim po­
w odow ała chęć szczera, gdy do 
nowego Króla w  następnych ode­
zw ał się wyrazach: “Jeśli się nie 
mylę W. K. M. niemasz karety?

20

—  229 —

http://rcin.org.pl



inogęż ofiarować m oię, abyś w  
niey do zamku Królów naszych 
wiechat. ” —  Już nie potulny i 
skromny Xiąże Wiśniowiecki li­
sty szal te słowa, okazał w zro­
kiem rozkazuiącym, że doszedł 
skrytey myśli tey ofiary i rzekł 
poważnie: “ Niechcemy mordo­
w ać waszych koni Mości Mar­
szałku, potrzebuiecie ich do odia- 
zdu do obozu, gdzie wkrótce i 
my zaw itamy. Jedna tu iest tylko 
kareta, którey użyć możemy iest- 
to wrasza czcigodny Arcybisku­
pie Gnieźnieński. Udzielicie iey 
nam na czas krótki, rów nie iake- 
ście nam rządów Państwa przez 
krótki czas sprawowanych uży­
czyli.” Z poszanowaniem i przy-
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Zwoleniem  skłonił się Prymas 
temu którego niedawno siedząc 
na krześle przyymował z cierp­
k ą miną i nie nader pochlebnemi 
słowny.

Wiazd Michała do zamku Kró­
lów , który miał bydź późniey ie- 
go mieszkaniem, nie zrobił na 
nim ani na przytomnych korzy­
stnego wrażenia. W pewnem 
przekonaniu, że go obcy Xiąże 
obeymie, którego przybycie tak 
prędko nastąpić nie mogło, nie 
urządzono go ieszcze i tylko nay- 
potrzebnieysze sprzęty zniesio­
no na prędce z sąsiedzkich do­
m ów  do sal audyencyonalnych. 
Były one wprawdzie napełnio­
ne ale po większey części stanem
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Rycerskim, gdyż prócz urzędni­
ków  korony których obowią­
zek tli zatrzymał, inni Senato­
rowie się rozeszli. Należeli do 
nich Wielki Marszalek i Podkan­
clerzy. W  pierwszey zaraz chwi­
li po przybyciu wręczono Micha­
łow i pismo od Matki, które z ra- 
dosnem otworzył pospiechem, a- 
le iak się zdawało z.mnieyprzy- 
iemnem odczytał uczuciem. U- 
roczyste zgromadzenie nie trwa­
ło długo iak zwykłe w  podobnem 
zdarzeniu. Sam Król zdawał się 
życzyć sobie by ustąpiło, a Mar­
szałkowie, Kanclerze, Hetmani, 
przychodzili do niego ieden za 
drugim prosząc o pozwolenie o-
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deyścia.Gdy przyszła koley na Ja­
na Sobieskiego,oznaymiono wia­
lnie Monarsze, ze Prymas kazał 
przynieść wspaniale loże purpu­
rowym axamitem,zloteTni taśma­
mi i frandzłami ozdobione, gdyż 
na takowe m właśnie zbywało w  
długo niezamieszkałym Zamku. 
Słysząc to Wielki Marszałek wy* 
rzekł dobitnie: “ Po dniu tak bo­
gatym w wypadki raczysz się za- 
pewne udać na spoczynek Nay- 
iaśnieyszy Panie. Nie mam po­
trzeby życzyć aby ci był miłym; 
pierwsza noc Króla Polskiego 
musi mieć pocieszaiące marzenia; 
iyczę więc tylko aby przebudze­
nie było równie wesołe.” Po- 
czem skłonił się uroczyście i zni-

20*
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knął z oczów  Michała, które go 
z zastanowieniem ¡ścigały.-—“ Mo- 
gęż ponowie prośbę,rzekł Biskup 
Olszewski byś W.K.M. udarowa! 
mnie swoią łaską, i zaufaniem 
których iak się spodziewam o- 
kazałem się godnym.” —  Cicho i 
z przytłumionym westchnieniem 
odpowiedział Michał: “ Szano­
w ny Panie! podobno mnie o to 
prosie przystoi; przyiaźn wasza 
rów nie mi teraz potrzebna, iak 
dotąd była; zaufanie moie także 
w  was położę gdyż. . . .  (tu obey- 
rzał się w  około) zda mi się, bę­
dę bardzo potrzebował przy- 
iaciela.”

Ostatni przystąpił do niego 
Hieronim Lubomirski i rzekł z
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poszanowaniem, lecz oraz nie­
co żartobliwie: “ Czy przypomi­
nasz sobie Wasza Królewska 
Może umowę iakążmy z sobą za­
warli. Otrzymałeś uczciwą po­
sadę, czyż nie zapomnisz o mo- 
iem życzeniu o zwrocie dóbroy- 
ca moiego?” — “ Nie zapomnę, pe­
wnym  bydź możesz, odpowie­
dział rozweselony Michał, i lubo 
się z tobą dzielić na pół nie mo­
gę , pamiętam iednak na moie 
słowo; każę ci oddać dobra oy- 
ca a do tego kilka porządnych sta­
rostw dołączę.” Tu Lubomirski 
odpowiedział poważnie: “ I iaiuż 
nie mogę dzielić się na pół z to­
bą Nayiażnieyszy Panie, gdyż 
cały twóy iestem wraz ze skar-
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bami, któremi gardzie nie należy 
w Polskim szlachcicu a któremi 
są ramie, serce, i szabla.”

Wypróżniły się zwolna kom­
naty i krużganki zamkowe, a 
Król Michał poprzedzony Mar­
szałkami dworu Koronnym i Li­
tewskim, w  towarzystwie nio­
sących św iatło paziów i szambe- 
lanów, udał się do sypialni. Tam 
przybywszy uwolnił natychmiast 
now y dwór swóy, obłoki się w  
szeroki płaszcz podany mu przez 
starego sługę swey Matki, który 
na niego czekał, i w iego towa­
rzystwie pośpieszył mało zwTie- 
dzanemi korytarzami i ciasnemi 
schodami do uboczney bramy, 
gdzie stał prosty poiazd. Wkrót-
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ce wysiadł przed drzwiami w  
murze, prowadzącemi do ogrodu 
Prymasowskiego pałacu. Oglą- 
daiąę się w około, wszedł do 
mieysca wysokiemi lipami osa­
dzonego; przez ich gałęzie calem 
bogactwem lata ozdobne, przebi- 
iało się na szczupłą płaszczyznę 
niepewne światło xiężyca. Zbli­
żyła się do niego postać niewia­
sty; skoro ią Król postrzegł, rzu­
cił się na kolana i skłonił głowę 
na któreyręka macierzyńska po­
łożyła błogosławieństwo. Długo 
oświecała gwiazda niebieska nie­
mą i zaymuiącą parę, gdy nare­
szcie Korybut powstał i zaczął 
przechadzać się z Xiężną pod 
drzewami. Były tam mówione
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bardzo ważne słowa, tyczące się 
chwil obecnych i przyszłych; mu­
siały bydź rozmaitego znaczenia 
i nie wszystkie pocieszaiące, al­
bowiem często, zwłaszcza z po­
czątku, wymyknai się Królowi 
wyraz gniewu; nie iedno czcigo­
dne imie w ym ówione było w  po­
ważnym a naw^et nieprzyiaznym 
sposobie; późniey iednak słyszał 
stary dom ownik, iedyny tey 
schadzki świadek, iak syn z 
stałością a nawet z uporem 
nie chciał na cóś przystać; matka 
zaś ze słodyczą, lecz dzielnie opór 
ten starała się przezwyciężyć.Ja- 
koi był on coraz słabszy iak 
gdyby ustępował wzrastaiące- 
mu poruszeniu; długo wynurzał

— 238 —

http://rcin.org.pl



Król to ¿ywe to bolesne skargi aż 
nareszcie zamilkli oboie. Poczem 
rzuci! się w otwarte Xiężney ob­
jęcia, iak gdyby iono matki było 
iedynem mieyscem spoczynku 
dla Króla Polskiego, iedynem 
schronieniem, gdzieby pociechy 
doznawał; wtedy uchwyciła go 
Xięźna za rękę i oddalili się do 
boczney ulicy, gdzie wkrótce w y­
szła przeciw nim druga postać 
niewiasty grubo osłoniona i w 
ubiorze córki zakonu góry Kar­
melu. “ Jadwigo! zaczęła Matka 
wzruszonym głosem, dostoyny 
syn móy powziął przekonanie, 
które iuż oddawna do twego 
czystego serca trafiło, że pier­
wszym i trudnym obowiązkiem
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który niebo na panuiącego wkła­
da iest zrzeczenie się osobistych 
życzeń. Przecież nie może on bez 
poz’egnania rozłączyć się z tobą; 
oświadcz mu ie, ty naypierwsza 
iego przyiacioiko; a potem idź 
drogą którą cię Niebo prowadzi, 
w  towarzystwie iego pamięci i 
mego błogosławieństwa.”

Dziewica milczała, ale pod iey 
zasłoną przytłumione łkania sły­
szeć się dawały. “ Czemuz, za­
wołał boleśnie Michał, czemuż 
z tobą która skromny los móy 
podzielić chciałaś, tak świetnego 
przeznaczenia podzielić nie mo­
gę1? I czyi tego konieczna iest 
potrzeba? mów Jadwigo? sądzisz- 
ze iz nie zdołam zmusić owych
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dumnych poddanych, aby czcili 
cnotę i hoidowaliMonarchini,któ­
ra królować im iest naygodniey- 
szą. “ Nigdy tego nie zechceszKró- 
lu (wym ówiła dziewica,) czegoś 
nie powinien.”— Ach! czemuż tak 
bydź musi? zawołała Xiężna, ia 
was o to pytam, ia Matka, która z 
boleścią patrzę na tak rozdzieraią- 
ce dwoyga kochanków mey du­
szy rozstanie! Ale człowiek mu­
si uledz ciężkiey losu ręce; a 
choćby głowa iego koronę nosiła, 
wznieść iey nie może przeciw 
w yrokow i Boga, przeciw temu 
co on iako sprawiedliwe i po­
trzebne uzna; nie uwodź się sy­
nu m óyiKrólu, nie czyń z przy­
szłości i doli narodu która iuż

21
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lest twoią własną, igraszki za­
pamiętałego serca. Krzyweni 
okiem patrzą magnaci ita ubo­
giego Króla, zazdrośni są blasku 
korony którą niechętnie na tw o­
ich skroniach w idzą, oczekuią 
abyś ią uczcił połączeniem się z 
iednym z zagranicznych tronów. 
Nie tylko oczekuią ale chcą tego. 
Chceszze, aby szydorstwro i znie­
waga były świadkami zaślubin 
ubogiego Michała Korybuta z ró­
wnie ubogą córką Ostroroga? 
chceszze by okrzyki buntu i o- 
kropności w oyny domowey^, po­
witały cię w  pierwszym poran­
ku małżeństwa?”— Na te słowa 
zbliżyli się do siebie Michał i Ja­
dwiga. Raz ieszcze spoczęło o-
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statnie pocałowanie kochanka na 
zasłonionem kochanki czole; po­
czerń wróciła dziewica do kla­
sztoru, a Król do swego zamku.

Nie były bez znaczenia słowa 
Wielkiego Marszałka wczoray- 
szego wyrzeczone wieczora; ten 
który nowemuPanu wesołego ży­
czył obudzenia, pracował nad za­
chmurzeniem go. W nocnych od­
wiedzinach u Hrabiego Chava- 
gnac, podał myśl zrzucenia z tro­
nu wybranegoKróla,a lubo roztro­
pność Lotaryńczyka ofiary tey 
odmówiła, okazały się przecież 
iey skutki w  nieiednym rozru­
chu, który iedynie starania Bi­
skupa Chełmskiego i obecność 
zgromadzoney ieszcze szlachty,
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przytłumić zdołały. ’Wkrótce a- 
toli ziściły się przeczucia Micha­
ła; ten którego imie uwielbione 
zostało przez zgromadzony na­
ród pod W olą, miał bydź nay- 
nicszczęśliw'szym ze wszystkich. 
Krótkie iego panowanie było 
nieustanną walką z ciągle mu nie- 
przychylnemi magnatami; domo­
w e nawet stosunki nie ulżyły cię­
żaru korony, który go przyciskał. 
Wielki Marszałek, wówczas iuż 
Wielki Hetman Sobieski, chciał 
go połączyć z Mademoiselle, cór­
ką Gastona Orleańskiego; nie 
chciał zony z rąk przeciwnika i 
starał się o Arcy - Xięzniczkę E- 
leonorę; ta wstąpiła na tron ie­
go , ale iey Serca Xięciu Lota-
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ryńskiemu przychylnego, nigdy 
nie pozyskał. W  zmowie z nie- 
chętnemi magnatami, pracowała 
właśnie nad zrzuceniem z tronu 
małżonka, kiedy ten po cztero- 
letniem panowaniu, maiąc lat 35 
w  wyprawie przeciw Turkom 
zachorowawszy we Lw ow ie, u- 
marł 10 Listopada 1673 roku.—  
Następcą iego był Jan III Sobie­
ski.

KONIEC p o w i e ś c i .
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